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POLITYKA P. P. s. 


Polska Partja Socjalistyczna miała 
przed sobą dwie drogi z chwilą, gdy 
przechodziła do opozycji w stosun- 
ku do p. marsz. Piłsudskiego i do je- 
go: systemu rządzenia, 

Droga „pierwsza polegałaby n 
wyodrębnieniu się z toku walk o de- 
mokrację polityczną; możnaby po- 
wiedzieć: niec prowadzą walkę 
grupy ludowe, drobnomieszczańskie, 
inteligenckie; to jest ich sprawa prze- 
dewszystkiem; my — Socjalizm pol- 
ski — cofamy się na pozycje zasad- 
niczego stanowiska klasowego; prze- 
nosimy punkt ciężkości na zagadnie- 
nia społeczno - gospodarcze, odsu- 
wając na plan drugi — stosunkowo 
— bój o parlamentaryzm, o wolność 
polityczną; owszem, popieralibyśmy 
pośrednio opozycję demokracji ludo- 
wej i mieszczańsko - inteligenckiej o 
tyle przynajmniej, o ile potrafiłaby 
ona o własnych wyłącznie siłach ta- 
ką opozycję prowadzić, Droga druga 
oznaczała w zakończeniu logicznem 
— jednolity front wyborczy — Zwią- 
zek Obrony Prawa i Wolności Ludu. 
Wybraliśmy drogę drugą. Wybraliś- 
my ją po bardzo dokładnem rozwa- 


ry 


żeniu na Radzie Naczelnej Partji 
wszystkich „plusów* i wszystkich 
„mirusów”., Wybraliśmy ją na pod- 


stawie rzeczowej oceny układu sił 
społecznych i politycznych w Polsce, 
wychodząc z założeń ideologji i pro- 
gramu polskiego ruchu socjalistycz- 
nego, wychodząc z założeń tego sto- 
sunku do Rzeczypospolitej, który 
wytworzyły historja i rola Partji w 
dziejach zdobywania i utrwalania 
Niepodległości. 

Ocena nasza wypadła zupełnie ja- 
sno: walka czynna o demokrację w 
Polsce, walka istotna przeciw dykta- 
turze jest niewykonalna bez udziału 
czynnego Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej i zorganizowanej klasy robotni- 
czej. Nie chcemy siebie sztucznie 
przeceniać; nie chcemy siebie sztucz- 
nie niedoceniać; naszem zdaniem — 
tak wygląda stan rzeczy. 

Z drugiej strony sądzimy, że trwa- 
nie „pomajowego” systemu rządze- 
nia — wraz ze wszelkiemi jego „ak- 
cesorjami' i konsekwencjami — ni- 
szczy podstawy istnienia Polski, jako 
Państwa Niepodległego. Następuje 
załamanie się stosunku do Państwa 
dużej części mas robotniczych i wło- 
ściańskich; rosną prądy anarchizują- 
ce; rośnie — niewątpliwie — komu- 
nizm; rozkład moralny społeczeń- 
stwa posunął się naprzód bardzo 
znacznie, 

My — Socjalizm polski — nie po- 
trzebujemy chyba wyjaśniać po raz 
tysiączny z rzędu, dlaczego uważa- 
my siebie za ponoszących odpowie- 
dzialność za Polskę i za jej istnienie, 
— niezależnie od wszystkiego innego. 
Nie potrzebujemy też wskazywać na 
interesy klasowe, na tragedję, na 
deologję, związane nierozerwalnie z 
całością ogólnego położenia kraju. 
Przestalibyśmy być sobą, zaprzeczy- 
libyśmy przeszłości i legendzie, gdy- 
byśmy zechcieli odejść na ubocze w 
myśl klasycznej doktryny przedwo- 
jennej tak, jakgdyby nie istniała wo- 
gółe żadna wielka wojna, tak, jak- 
śdyby nie istniały wogóle żadne 
skutki lat 1914—1920 w życiu naro- 
dów, zwłaszcza w życiu narodów. 
zorganizowanych w t. zw. nowe pan- 
stwa. ` 
Pozostaje strona trzecia zagadnie- 
nia. 

Polska przeżywa — obok OAZĘ 
politycznego — niezmiernie cięż h 
kryzys gospodarczy. À — obok tyc 
dwuch trudności podstawowych — 
występuje jeszcze jedna trudnoś? or 
sobna, naprawde tragiczna: Polska 
nie rozwiązała dotąd tych sapada 
olbrzymich, któremi obciążyła ja m 
storja w dniu odzyskania Niepodie- 
głości; wymienić trzeba: sprawę or" 
ganizacji produkcji przemysłowej, 
sprawę rolną, sprawę narodowościo" 
wą, sprawę samorządu, sprawę Po” 
ziomu płac i — na skutek niskiego 
poziomu — katastrofę rynku we” 
wnętrznego i t. d., i t.'d., — możnaby 
wyliczać bardzo długo, 


ZZ e a 


AE Az a wrrr ZZ. RO ZOZ 00 0 a _____________ 


Warszawa, SOBOTA 20 Września 1930 r. 


CENTRALNY 
ORGAN 


PES 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIĘ SIĘ! 


Któż potrafi złamać front jednolity 


Rok XXXVI 


"NIECH ŻYJE 


OBOTNIK 


SOCJALIZM ! 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


DYREKCJA — tel. 120-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 173-43, 


"KONTO CZEKOWE w P. K. O. 175 


CENA NUMERU ZO GROSZY 


robotników, chłopów i pracowników umysłowych? 
Stworzyliśmy iront jednolity | 


Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu, 


Który obejmuje: 


POLSKĄ PARTJĘ SOCJALISTYCZNĄ, ) 
POLSKIE STRONNICTWO LUDOWE „WYZWOLENIE“, 
STRONNICTWO CHŁOPSKIE, 
POLSKIE STRONNICTWO LUDOWE „PIAST”, 
NARODOWĄ PARTJĘ ROBOTNICZĄ. 


Wszyscy do walki! 
ochote ot aa a 


Wszyscy do pracy! 


Sytuacja w Hiszpanii 


Barcelona, 19 września (PAT). 
Strajk trwa w dalszym ciągu. Rozpo- 


Premjer gen. « Berenguer odbył 
wczoraj naradę z poszczególnymi mi- 
nistrami w sprawie sytracji strajko- 
wej. Jak zaznacza agencja Fabra, 
jest rzeczą charakterystyczną, iż kon- 


` Pisma bez różnicy odcieni politycz- 
mych wyrażają uznanie gabinetowi 


Narady Mac 


Londyn, 19 września. (PAT.). „Daily 
Herald" donosi, że podczas wczorajszej 
konferencji pomiędzy  MacDonaldem, 
Snowdenem i Lloyd Georgem były oma- 
wiane nietylko sprawy bezrobocia i cięż- 


Graz, 19 września (PAT). Wczoraj 
wieczorem grupa młodych ludzi urzą- 
dziła demonstrację przed konsulatem 
czechosłowackim i Domem Czeskim, 


Nankin, 19 września, (PAT.). Dono- 
szą urzędowo, iż marszałek Czang-Suen- 
Ljang rozesłał drogą okrężną depeszę, 
zapowiadającą interwencję Mandżurji w 
wojnie cywilnej i rozkazując wojskom 


Berlin, 19 września, (PAT). Olbrzy- 
mią sensację w kołach przen:ysłu lotni- 
czego i kołach sportowych wywołało 
nagłe zniknięcie współwłaściciela fabry- 
ki samolotów w Kreieldzie, Raabego, 
który, jak się okazało, unknał do Ame- 
ryki, zabierając ze sobą dawne. dsku- 
menty i plany konstrukcyjne, Raabe 
był lotnikiem niemieckim w czas'e wiel- 
kiej wojny i zasłynął jako jeden z naj- 


„Otóż — według naszego przekona- 
ria — dyktatura zahamowała i po- 
śrhatwała to wszystko wręcz rozpa- 
czliwie. Niepodobna będzie ruszyć z 
miejsca bez lojalnej i stałej współ- 
pracy klasy robotniczej i ruchu ludo- 
wego wsi. Powtarza się dokładnie, 
chociaż w formach zmienionych, sy- 


wa Stronnictw Niepodległościowych) 
z r. 1918 (Rząd Ludowy), z r. 1920 
(Rząd Obrony Narodowej). 

treszczając wszelkie względy, na- 
leżałoby ująć sytuację w sposób na- 
stępujący z uwzględnieniem trudnego 


tuacja z r. 1912 (Komisja Tymczaso- | 


STRAJK W BARCELONIE 


mitetem strajkowym a pracodawca- 


NARADY PREMJERA 


flikt, który wywołał strajki w róż- 
nych miastach, nie ma zupełnie tła 
socjalnego i ekonomicznego, lecz wy- 
łącznie polityczne, Konfiikty są 
wszędzie w szybkiem tempie likwi- 


ZNIESIENIE CENZURY 


Berenguera z powodu zniesienia cen- 
zury prasowej. Począwszy od dnia 


ka sytuacja panująca w rolnictwie, lecz 
również cały szereg bardzo ważnych za- 
gadnień politycznych, a mianowicie zbli- 
żająca się konferencja Imperjum Brytyj- 
skiego, konferencja Okrągłego Stołu oraz 


.W Domu Czeskim wybito kamieniami 


szyby. Policja rozproszyła demonstran- 
tów. 
Demonstracja miała być odpowiedzią 


północnym, których główna kwatera 
znajduje się w Pekinie, natychmiastowe 
wstrzymanie operacji wojennych, w ocze- 
kiwaniu na pokojowe rozwiązanie sytua- 
cji politycznej, i 
W razie niemożności załatwienia kon- 


lepszych lotników akrosatów w N'em- 
czech, 

Fabryka, w której Raabe był współ- 
udziałowcem, ogłosiła niewypłacalność, 
Po pewnym jednak czasie wznowiła swą 
działalność, jako towarzystwo akcyjne. 

Raabe, jako organizator lotów akro- 
batycznych, osiągnął na tem polu pew- 
ne sukcesy, Pewnego jednak dnia oka- 
zało się, że cały kapitał zakładowy 


położenia międzynarodowego Rzeczy- 
pospolitej oraz „wartości” moralnych, 
społecznych, politycznych, „wycho- 
wawczych'* naszej dyktatury: 


1) Socjalizm polski musi uczestni- 
czyć bezpośrednio w walce o likwi- 
dację systemu rządzenia; 

2) Socjalizm polski musi uczestni- 
czyć bezpośrednio w pracy nad odbu- 
dową Demokracji, Prawa i Wolności 
w życiu publicznem kraju. . 


Dlatego wybraliśmy drogę drugą z 


pośród dwuch które stały przed na- 


mi otworem, Decyzja nasza wynikła 


| częte zostały rokowania między ko- | mi 


dowane. Rząd udzielił władzom cy- 
wilnym w Barcelonie odpowiednich 
pełnomocnictw, w celu niedopusz- 
czenia do wykroczeń i zapewnienia 
spokoju. 


dzisiejszego, pisma wycodzą bez żad- 
nej interwencji ze strony władz. 


Donalda z Lloyd Georgem 


aktualne sprawy polityczne związane z 
obecną sesją Ligi Narodów. Narady 
MacDonalda i Snowdena z wodzem libe- 
rałów będą kontynuowane, 


Antyczeska demonstracja w Austrii 


na zasądzenie w Pradze Mewera, oby- 
watela austrjackiego, za obrazę 28 p.p. 
który, jak wiadomo, w czasie wojny po- 
wszechnej przeszedł na stronę rosyjską. 


Zapowiedź interwencji Mandżurii 
w stosunki chińskie 


fliktu w drodze pokojowej, . Mandżurja 
gotowa jest wystąpić energicznie .prze- 
ciwko wojskom północnym. Donoszą, iż 
Czang-Suen-Ljan wysyła 140.000 wojska 
do Pekinu i Tien-Tsinu. 


Sensacyjna ucieczka właściciela fabryki 
| samochodów 


przedsiębiorstwa znikł nagle. W.nę tego 
przypisywano powszechnie Raabemu, 
który, znalazłszy się w opresji, wyjechał 
rzekomo do Szwecji w sprawech f'nan- 
sowych, przyrzekając zjawić się na wa|- 


ine zgromadzenie towarzystwa. « Kiedy 


wczoraj akcjonarjusze zebialś się, nad- 
szedł telegram z Ameryki od Raabego 
z zawiadomieniem, że podróż za ocean 
odbył szczęśliwie. 


z oceny układu realnych sił społecz- 
nych, z oceny mocy i słabości każdej 
z nich, z oceny grożących niebezpie- 
czeństw i zarysowujących się możli- 
"Di A pich | 

atego postanowiliśmy prz ié 
do Zwiąska ( Obrony Prawa i Wolno- 
ści Ludu. 

.W imię jutra Socjalizmu, w imię 
jutra Polski trzeba wygrać walkę, 
która dzisiaj się toczy. A więc trze- 
ba organizować zwycięstwo. To wła- 
śnie robimy. ł 


Mieczysław Niedziałliowslki. 


| Okrzei krew, ich Matek {zya 
Dziś krzyczą nam: Wy stumanient! 
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NA NUTĘ 
I BRYGADY... 


Ty byłeś wszak nadzieją Ludu, 
odszedłeś dziś na wrogi szlak... 
Pozostał Lud wśród łez i trudu, 
pozostał Lud — Królewski Ptak... 


A przecie z Ludu męki 
Twej sławy kwitną pęki, 
ta krew — to Ludu krew, 
to Ludu krew i Ludu łzy... 


Za nasz fo trud, za nasze znoje 
Ty dajesz nam niewoli los, 
Otwarte znów więzień podwoje... 
A dawny sen? na stos! na StOS( nu. 


A przecie z naszej męki 
Twej sławy kwitną pęki, 
ta krew — Montwiłła krew, 


dziś grożą nam: wasz nadszedł kres; 
w więzieniach tam — osamotnieni — 
zostali wierni P. P. Se i 


A wszak i z ich to męki 
Twej sławy kwitły pęki 
przez krew, poległych krew, 
bojowców krew i Matek łzy... 


ldziemy znów, synowie Ludu, 
idziemy znów na trud i znój, 
a z naszych łez, z krwawego trudu, 
wytryśnie wszak Wolności zdrój!.. 


Niechże z tej nowej męki 
zakwitną kwiatów pęki 

przez krew, przez nową krew, 
przez nowe smutne Matek łzy.» 


A Ty odszedłeś gdzieś daleko, 

odszedłeś gdzieś na wrogi szlak... 
Lecz wstaje Lud szumiącą rzeką, 
i wionął wzwyż Czerwony Znak... 


A przecie z Partji męki 

Twej sławy kwitną pęki, 

przez krew, Montwiłła krew, 
Okrzei krew, przez Matek łzy.» 


ENERGJA 


P. min. sprawiedliwości Car rozesłał 
do wszystkich urzędów prokuratorskich 
okólmik, polecający przedłożenie mu w 
określonym terminie wszelkich danych, 
na których podstawie możnaby byłym 
posłom t, zw. Centrolewu, wytoczyć. 
postępowanie karne. 4 


TR Eg WOREK TEPE 


„Gdy Rząd łamie Prawo, — 
Lud jest wolny od posłuszeństwa. 
Wtedy rozstrzyga siła, i wtedy u- 
mierają państwa”. 
A. THIERS. 


GEFA Str. 2 


NASZA ODPOWIEDŹ 


,  P. Tadeusz HOŁÓWKO ogłosił 

wczoraj w prasie „sanacyjnej* i w 
prasie brukowej rodzaj listu otwarte- 
go, w którym oświadcza — w związ- 
ku z naszą notatką z dn. 13 wrześ- 
nia—że p. marsz. PIŁSUDSKI utrzy- 
mywał się w latach 1923 — 1924 z 
dochodów ze swoich prac, wydawa- 
nych w firmie „IGNIS“, pieniądze 
zaś, otrzymywane od robotników 
polskich Ameryki Północnej, odda- 
„wał zawsze na cele społeczne. 

P. HOŁÓWKO pomija — zapewne 
rozmyślnie — fakt, że autorowi owej 
notatki chodziło nie o samo przyj- 
mowanie pieniędzy od naszych towa- 
rzyszy z Ameryki, ale o ZESTAWIE- 
NIE tego przyjmowania z ostatniemi 
wywiadami, i... zdarzeniami, 

Co do nas, nie widzimy, w czem 
ubliżałoby p. marsz. PIŁSUDSKIE- 
MU w r. 1923 — 1924 przyjmowanie 
pieniędzy od socjałistóy polskich ze 
Stanów Zjednoczonych nawet na po- 
trzeby osobiste i rodzinne. P. HO- 
ŁÓWKO miałby prawo rzucać obel- 
gi, zresztą wogóle pisać cośkolwiek, 
gdyby uwzględnił jednocześnie teks-- 
ty, oskarżające nas wszystkich ra- 
zem i każdego z nas zosobna o KRA- 
DZIEŻ PIENIEDZY PAŃSTWO- 
WYCH bez nazwisk í bez faktów. 

Ale to już jest PŁASZCZYZNA! 
ETYCZNA, 

W tej płaszczyźnie będziemy mó- 
wili z p, HOŁÓWKĄ dopiero wtedy, 
kiedy „TAMCI* WRÓCĄ Z BRZEŚ- 
CIA, i kiedy sądy Rzeczypospolitej 
wyświetlą wszelkie oskarżenia wy- 
wiadów, poczynając od „wesołych 
budżetów”, 

Inna rzecz, czy będziemy mieli 
wtedy obowiązek moralny jakiejkol- 
wiek rozmowy. 


KOBIETY P.P.S. 
do matki Ireny Kosmowskiej 


Centralny i Warszawski Wydziały Ko- 
biece P. P. S. wysłały wczoraj do matki 
Ireny Kosmowskiej list następujący: 


Przejęte głębokiem bólem na wieść 
6 losie Jej Córki, nieskazitelnej bojow- 
niczki o prawa ludu pracującego i o 
'wolność narodu, niezmordowanej sze- 
rzycielki oświaty i szlachetnej pracow- 
nicy — składamy Ci, przezacna Obywa- 
telko, zapewnienie, że krzywda, wyrzą- 
dzona Twej Córce, odbije się echem ser- 
decznem i zapadnie głęboko w serca i 
iumienia tysięcy kobiet polskich. 


Następują podpisy. 
po DP IN E FREE EN WE 
* 

* * 


Przed dwoma dniami ogłosiliśmy wier- 


tzyk satyryczny, zaczynający się od 

słów: i 

„wóz — dajmy na to.— ugrzązł w 
błocie’; 


podaliśmy nazwisko p. Benedykta Her- 
tza, jako autora; była to z naszej strony 
jpomyłka; wierszyk pochodzi z r. 1915, 
'autor jego jest nam nieznany, 


KONFISKATA „ROBOTNIKA“ 


Wczorajszy numer „Robotnika uległ 

konfiskacie za artykuł p. t. „Skazanie 
Ireny Kosmowskiej' i za tekst prote- 
stu Aplikantów Sądowych i Adwokac- 
yt: przeciwko aresztowaniu b. DO- 
słów. 


UNIEWAŻNIENIE WYBORU 
PREZYDENTA GRODNA 


Wojewoda białostocki unieważnił wy. 
bór prezydenta m. Grodna  Stępniew- 
skiego, wyznaczając nowe wybory na 
dzień 20 b. m. 


REWIZJE W WOŁOMINIE 


Dnia 17 b. m. w godzinach wieczor- 
%ych miejscowa policja dokonała rewi- 
zyj w mieszkaniach prywatnych tow. 
tow. Wałentynowicza Wacława, Piąt- 
kowskiego Stefana, Serżysko Francisz- 
ka, Szlingiera Jakóba i Piątkowskiego 
Franciszka. Rewizję dokonano bardz» 
„łachowo”, bo nawet i sienniki prze- 
trząsano. | 


Dodać należy, iż miejscowy komen- 


dant p. Ulanowski (były oficer rosyjski) 


stara się na każdym kroku przeszkadzać 
w zebraniach członków nawet w loka- 
lach zamkniętych, a gdy nasi towarzy- 
sze powołują się na ustawę, to otrzy- 
musją odpowiedź: „wy macie ustawę, a 
ja okólniki”, 


> tg AA FI O a JE. ZRAŻA SYCS EP, 

SEKRETARJAT OKRĘGOWEGO KO- 
MITETU P.P.S. m WARSZAWY zwra- 
ca się z prośbą do członków Organiza- 
cji i sympatyków, by w sprawach orga- 
nizacyjnych i osobistych zgłaszali się do 
Sekretarjatu tylko w godzinach popo- 
zany t. zn. począwszy od godz. 5 
po 


» 


„ROBOTNIK“, sobota, 20 września 1930 r. 


Brześć 


CZY ŚLEDZTWO SĄDOWE W SPRA- 
WIE UWIĘWONYCH ZOSTAŁO JUŻ 
ROZPOCZĘTE? 


Sędzia Demant oświadczył rodzinie 
jednego z uwięzionych, która zwróciła 
się do niego w sprawie dostarczenia 
więźniom mydła, szczotek do zębów itp., 
że nie może pobierać żadnych decyzyj, 
ponieważ 'nie otrzymał dotąd żadnych 
aktów, ani też nie otrzymał delegacji 


wadzenia śledztwa na terenie całego 
Państwa. 


Sądu Najwyższego, niezbędnej dla pro- | 


KIM JEST SĘDZIA DEMANT? 


Według zebranych przez nas danych, 
p. sędzia Demant należał istotnie do 
Polskiej Partji Socjalistycznej; wstąpił 
do niej wszakże dopiero po rewolucji 
marcowej 1917 r.; zaliczał się do jednej 
z sekcyj PPS nad Wołgą. 


WIĘŹNIOWIE NIE OTRZYMALI 
DOTĄD ŻADNYCH PRZESYŁEK. 


karstw, ani wogóle żadnych innych 
przesyłek. 
P. PUŁK. BIERNACKI. 

Roła p. pułk. Biernackiego („Kostka ') 
w Brześciu pozostaje nieokreślona. P. 
Biernacki „rządzi”, ale niewiadomo, 
kim właściwie jest na miejscu i komu 
podlega, przynajmniej bezpośredriio. 

Przy tej sposobności zaznaczamy, że 
różne dane o przeszłości p. pułk. Bier- 


Rodzinom uwięzionych nie udało | nackiego, podawane nie zawsze ściśle 


się dotąd dostarczyć im ani podu- 


Uchwały 


przez niektóre pisma, podamy nieba- 


szek, ani środków żywności, ani le- ! wem do wiadomości publicznej. 


Oddziału Warszawskiego Związku Adwokatów Polskich 


W dn. 18 września w lokalu Sto- 
warzyszenia Techników w Warszawie 
odbyło się jalnie zwołane posie- 
dzenie Oddziału Warszawskiego 
Związku Adwokatów Polskich. 

Jedynym punktem porządku dzien- 
nego zebrania tego było: „Ustosun- 
kowanie się Oddz. W. Z. A. P. do u- 
chwał Rady Okręgowej w Warsza- 
wie z dnia 10 b. m. i Rady Naczelnej 
dwokackiej z dn. 13 b. m". 

Na zebranie z pośród 150 człon- 
ków Oddz. Warsz. Z. A. P. przyby- 
ła znakomita większość. Sala posie- 
dzeń Stowarzyszenia Techników na 
Il-em piętrze, była szczelnie zapeł- 
niona. Po zagajeniu dyskusji przez 
dawnego prezesa Rady Naczelnej 
Adwokackiej, obecnego wiceprezesa 
Oddz. Warsz. Z. A. P., mecenasa 
Henryka Konica, powstała ożywiona 
dyskusja. 

W dyskusji kolejno zabierali głos 
mec. Adolf Sułigowski, Zygmunt Na- 


górski, Wacław Szumański, Marjan 
Niedzielski, Aleksander Mogilnicki, 
Eugenjusz Śmiarowski, Antoni Bo- 
guchi, Jan Nowodworski, Bolesław 
Bielawski i inni. 

Po dwugodzinnych, wyczerpują- 
cych debatach, przyjęto uchwałę w 
brzmieniu następującem: 

„Zgromadzenie walne warszawskiego Od- 

działu Związku Adwokatów Polskich, po- 

dzielając w zupełności stanowisko zajęte 

przez Radę Adowkacką w Warszawie w 

uchwale Rady z dnia 10 września 1930 r., 

oraz Naczelnej Rady Adwokackiej z dnia 

13 września 1930 r. w sprawie nieprawne- 

go aresztowania czterech członków Izby 

Adwokackiej w Warszawie protestuje prze- 

ciwko nieprawnym aresztowaniom działa- 

czy politycznych, a w szczególności adwo- 
katów i aplikantów adwokackich za ich 
przekonania polityczne”, 

Uchwała powyższa w uroczystej 
atmosferze przegłosowana została 
większością stu kilkunastu głosów 


przeciwko czterem. 
końcu zebrania postanowiono 
jednomyślnie upoważnić Prezydjum 
oddziału do wyrażenia współczucia 
rodzinom aresztowanych członków 
Izby. | 
RA f 

W związku z niezgodnemi z prawdą in- 
formacjami, które ukazały się w „Il. Kurj. 
Codz.*, a przedrukowane zostały we wczo- 
rajszej „Gazecie Warszawskiej” co do rze- 
komego przystąpienia Związku Adwokatów 
Polskich do zespołu -ganizacji, popierają- 
cych akcję wyborczą BBWR adwokat Wa- 
cław Szumański, członek Zarządu Główne- 
go i Oddziatu miejscowego Związku Adwo- 
katów Polskich, prosi nas o zaznaczenie, iż 
wiadomość ta jest zupełnie nieprawdopcdo- 
bna. Na siedem oddziałów Związku w Rzpl. 
Polskiej (Lwów, Kraków, Pozn:ń, Katowice, 
Warszawa, Łuck, Wilno) na przeszło tysiąc 
członków Związku odsetek- sympatyków 
BBWR, zdaniem p, mec. W. Szumańskiego, 
nie przekracza 1 procent. ° 


Co będzie jutro? 


W kołach adwokatury warszawskiej 
wyrażane jest głośno przekonanie, że 
powrót 


p.p. St. Cara i Sieczkowskiego do skła- 
du palestry stołecznej wydaje się być 
na przyszłość 


wykluczony. 
Adwokatura nie będzie już mogła 
przyjąć obu tych panów do swego grona. 


Bolesne porównanie 


Artykuł poniższy podajemy bez żad- 
nych zmian i bez komentarzy, 
Red. 

Jaki w rzeczywistości jest los uwięzio- 
nych w Brześciu b .posłów nie wie do- 
tychczas nikt dokładnie, gdyż nikt nie 
otrzymał od nich bezpośrednich wiado- 
mości, krótkie zaś wzmianki prasy, któ- 
ra łaskawie do szerszego ogółu dopusz- 
cza cenzura są raczej domysłami, a nie 
rzeczowemi: informacjami, | 

Ta właśnie mglistość wiadomości, to 
zbyt staranne unikanie wszelkiego kon- 
taktu z uwięzionymi, zakaz komuniko- 
wania się z rodziną i obrońcami, odda- 
nie pod wyłączną opiekę p. Ministrą 
Spraw. Wojskowych, który przy tak li- 
cznych i różnorodnych zajęciach musi 
osobiście czuwać nad możliwością do- 
starczania najpotrzebniejszych drobiaz- 
gów więźniom, wszystko to razem budzi 
poważne, lecz bardzo smutne refleksje, 

Dzieciom naszym, chowanym w Wol- 
nej Polsce, opowiadamy w długie wie- 
czory zimowe o męczeństwie naszem i 
naszych ojców, o aresztowaniach, tur- 
mach, zsyłkach i katorgach. 

Lecz gdy z odległości ubiegłych lat 
spojrzenie padnie na owe czasy. gdy się 
je porówna z obecną chwilą, łuna wsty- 
du twarz pal: i ból serce ściska, że ofiar- 
ność naszych młodzieńczych porywów, 
że męki ojców naszych, wskrzeszając Oj- 
czyznę, nie mogły zabezpieczyć jej 
przed gwałtem i zbrodnią, tem boleś- 
niejszą, że bratobójczą. 

W 1908 roku wraz z mą 15-letnią wte- 
dy siostrą zostałyśmy rresztowane i o- 
sadzone w więzieniu w jednem z miast 
prowincjonalnych, 

Choć ciążyło na nas poważne oskar- 
żenie, bodaj czy nie ten sam § 100 i 101, 
tego samego dnia otrzymałyśmy z domu 


obiad i pościel, a już nazajutrz widzia- 
łyśmy się z rodzicami. Siostrę moją u- 
wolniono po paru tygodniach, ja zaś 
przez całe 10 miesięcy pobytu w więzie- 
niu otrzymywała posiłki z domu i dwa 
razy tygodniowo mia.a widzenia z ro- 
dziną, 

Prócz książek pozwolono dostarczyć 
mi ręczną maszynę do szycia i różne 
przyrządy do robót freblowskich, co do- 
skonale wypełniało czas całej naszej 
celi. 

I to działo się w więzieniu moskiew- 
skiem za panowania cara Mikołaja IL 

Wybuch wojny w 1914 r. zastał mnie 
w Gdyni. Mąź mó, oficer rezerwy armji 
francuskiej, pragnął jaknajprędzej zna- 
leźć się w swoich szeregach. Niezwło- 
cznie więc udaliśmy się do Berlina, li- 
cząc na to, że może uda nam się przedo- 
stać chociaż do Belgji. 

Niestety na drugi dzień po przyjeź- 
dzie męża mego aresztowano na ulicy i 
po sprawdzeniu dokumentów pozosta- 
wiono w komisarjacie, gdzie widocznie 
podejrzanym wydał się młody Francuz, 
dążący w podobnym momencie z War- 
szawy do Francji, 

Choć to były czasy tak bardzo gorą- 
ce, nawet w obliczu rozpasanego szowi- 
nizmu niemieckiego mąż mój nie doznał 
na swej osobie najmniejszego gwałtu. 

Przez kilka dni, pomimo ciągłych po- 
szukiwań, nie mogłam dowiedzieć się o 
miejscu pobytu mego męża, 

Wreszcie otrzymałam od niego pocz- 
tówkę, która przeszła przez cenzurę ko- 
mendantury, Z kartką tą zjawiłam się 
w więzieniu wojskowem. Natychmiast 
komendant pozwolił mi zobaczyć się z 
uwięzionym i dostarczyć mu bieliznę i 
pieniądze, 

Wprawdzie przy widzeniu był obecny 


| 


żołnierz z karabinem i sam komendant, 
który kilkakrotnie zwrócił mi uwagę, że 
mówię zbyt szybko i że trudno mu śle- 
dzić za naszą rozmową, jednak zawsze 
odnoszono się do nas zupełnie popraw- 
nie. 

Gdy w kilka tygodn' potem mąż mój 
ciężko zachorował na zapalenie kiszek, 
jeden z dozorców więziennych zatelefo- 
nował do pensjonatu, gdzie mieszkałam 
i zawiadomił mnie, że chory został prze- 
wieziony do szpitala wojskowego. 

W szpitalu również pozwolono mi od- 
wiedzać męża dwa razy tygodniowo, a 
przecież ciążyło na nim podejrzenie, że 
był szpiegiem francusko - rosyjskim i 
jechał z jakąś misją do swego kraju. 

Podczas choroby leczyło go dwuch naj- 
lepszych w Berlinie internistów prof Mi- 
chaelis i prof. Rozen. 

Po kilku miesiącach, nie mając rzeczo- 
wych dowodów jego winy, przesłano go 
do obozu koncentracyjnego do Ruleben, 
a potem do Holzminden. Twierdzę z 
całą pewnością, że ani w więzieniu ani 
podczas przejazdów nie był tyranizowa- 
ny przez policję i żołnierzy. 

Tak postępowali Niemcy ze swymi 
więźniami i rzekomymi przestępcami sta- 
nu w czasie wojny w momencie najgoręt- 
szych walki 

A u nas?.« 

Komentarze są chyba zbyteczne, 
sprzeczność faktów sama mówi za sie- 
bie, dzielę się więc garścią mych reflek- 
sji z szerszym ogółem by przyczynić się 
do otwarcia oczu tym, którzy jeszcze 
nie chcą spojrzeć prawdzie w jej otwar- 
te oblicze i stanąć w szeregach tych, 
którzy narzucone pęta i bezprawie zwal- 
czają z taką samą bezwzględnością, z ja- 


(ką w zaraniu naszej młodości zwalcza- 


liśmy carat, 


Niepokój w Niemczech 
PIJANI SUKCESEM WYBORCZYM HITTLEROWCY MARZĄ O ZAMACHU 


Berlin, 18 września. (ATE). Niepokój 
wywołany alarmującemi pogłoskami o 
zamachu stanu przygotowywanym przez 
Hittlera przy współudziale pewnych 
czynników Reichswehry udzielił się dzi- 
siejszej giełdzie berlińekiej. Pod wpły- 
wem tych wiadomości kursy papierów 


obniżyły się. W godzinach południowych 
obiegała w Berlinie pogłoska o zamordo- 
waniu Hittlera w Monachjum, Wieczoro- 
wy „Berliner Tageblatt” wzywa na na- 
czelnem miejscu do zachowania spoko- 
ju wobec alarmującej wiadomości o pla- 
nowanym przewrocie. Dzienniki rządo- 


we stwierdzają, że istotnie pewne czyn- 
niki socjalistów narodowych noszą się z 
zamiarem zamachu stanu, dodają jednak, 
że uwaga i siły władz rządowych są zu- 


- pełnie wystarczające, aby stłumić w za- 


rodku wszelkie próby wprowadzenia 
tych zamiarów w czynę 


Nieszkodliwa trąba powietrzna 


Neapol, 19 września (PA ;). Wczoraj | mtr., przesuwające się z olbrzymią szyb- 
kością w stronę Posilippo naprzód, a >| 


ano tutaj na powierzchni 


za 
morza 4 trąby morskie. wysokości 30 


tem, wobec zmiany kierunku wiatru, w 
stronę Casteliamare di Stabia. Zjawisko 


to trwało około 20 minut, Trąba nie do- 
tarła do brzegów i nie wyrządziła żad- 
mych szkód, 
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ROZMOWY NA ŁAWKACH 


W Alejach Ujazdowskich siedzą 
tłumy Warszawiaków i Warszawia- 
nek i rozmawiają ze sobą o tem, go 
najaktualniejsze. A 


* 

— Co porabia mąż pani?. 

— Od kilku dni nie nocuje w do- 
mu. 

— Przecież tylu wywiadowców i 
ochotników pracuje teraz w policji. 
Poznają go. 

— Tak, to prawda, ale on mi po- 
wiedział, że chce mi zaoszczędzić no- 
cnej rewizji w domu, budzenia i prze» 
rażania małych dzieci śpiących... 
Może i ma rację, proszę pani. 

— Mój boże, przecież ja przyzwy: 
czajona do tych rzeczy; tyle razy za 
rosyjskich czasów, odbywały się u 
nas rewizje z żandarmami, szpiclami. 
Przetrząsali wszystko, brutalizowali 
nas, kobiety, wywozili w nocy ojca, 
potem braci... A mąż mi na to ciągle 
odpowiada, że nie chce, aby te scerty 
nocne łączyć z Polską Niepodległą, 
za którą siedział niegdyś w cytadeli. 


Na ławce siedzi staruszek, siwiut- 
ki, jak gołąbek. Obok niego młody 
mężczyzna. 

— Co dziadzio porabia ze sprawa- 
mi swoich klijentów-dzieciaków? 

Nie mam sił , aby ich bronić. 
Zresztą jestem bardzo przygnębiony. 
Mam panie lat ośmdziesiąt z górą. 

— słać m. nie wn jeszcze 
si w Polsce przyda. 

ETa — w Polsce! A wie pan, co 
ja od niedzieli odczuwam? Błagam 
boga, żebym coprędzej umarł. Nie 
musiałbym patrzeć na to, co się w 
Polsce dzisiaj dzieje... 


— Czy ten Stieglitz, to on jest z 
Sambora? 
_— Dlaczegoby nie miał być-z Sam- 
bora? POLK 

mey ten sam, e miał „ajencję 
wyżeł“, czy „pies“ 

— Ten sam, taki fłusty, głupi aro- 
gant: y | 
j Podobno strasznie lubi pieniqs 
ze. 


— Dłaczegoby Stieglitz z Sambo- 
ra nie lubił pieniędzy? 


* 
— Który to Menkes? > 
— Było ich trzech. Każdy z nich 
inaczej się spolszczył. _ 
— To przypomina bajkę o „trzech 
Budrysach". j 
To prawda. Wszyscy trzymają 
się tego, kto płaci. | 


— Podobno znaleźli u niego brow- 
ning. s ; 

— Tak, przecież w r. 1904 przy- 
wiozła PPS. z Belgji kilkadziesiąt 
browningów. Trzymał go w szufladzie 
na pamiątkę tych czasów. 

— QOdpokutuje teraz. 

PRSI RE YE W PY PGA 


ODRĘBNE SENATY SĄDU NAJW. 
NA OKRES WYBORCZY 


B. poseł adw. Hotmokl - Ostyowski 
imieniem Stronnictwa Chłopskiego zło- 
żył dziś na ręce prezesa Sądu Najwyż- 
szego wniosek utworzenia odrębnych se- ` 
natów S. N. na okres wyborczy. Pismo 
opiewa: 

„Jako radca prawny Stron. Chłopskie- 
go mam honor zwrócić się do Pana Pre- 
zesa z uprzejmym wnioskiem o utworze-, 
nie na obecny okres wyborczy odręb- 
nych kompletów dla rozpoznawania za- 
żaleń na czynności okręgowych komisji 
wyborczych oddzielnie od protestów 
przeciw dokonanym wyborom”, 

W końcu następuje obszerne uzasad- 
nienie wniosku. 


ZNALEZIENIE OBRAZU 


REMBRANDTA 
W WARSZAWIE 


Przed kilkoma dniami podczas odna- 
wiania kościoła Wszystkich Świętych w 
Warszawie znaleziono na strychu stary 
obraz. 

Malowidło było całkowicie pokryte 
kurzem, jednakże po powierzchownem 
już oczyszczeniu, powzięto podejrzenie, 
iż obraz musi być dziełem znakomitego 
pędzla. 

Po starannem oczyszczeniu malowidła 
znaleziono na niem podpis Rembrandta, 
a prof, Rutkowski po szczegółowem zba- 
daniu dzieła sztuki orzekł, iż jest to 
rzeczywiście oryginał Rembrandta, | 

Płótno przedstwiające błogosławienie 
Jakóba na patrjarchę Izraela, jest wła- 
snością parafji Wszystkich Świętych i w 
przybliżeniu warte jest około 800.000 zł. 


Póki POZY ETC A A A 
Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. j 
Specjalista chorób wenerycznych 
płciowych i skórnych. Analizy krwł 
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WYBORY! 


Strzelimy salwą wyborczych kartek 
W malignę waszych manjackich snów. 
(Dziś na ulicy pakta rozdarte, 

ISzarżą wdeptane w błoto znów! 


IStrzelimy salwą w tyranji bastjon, 
Huraganowym ogniem liczb, — 
Bezbronne pięści także są racją 

I wielką racją jest ducha Znicz! 


Na trumny czarnym okryte kirem 
Damy odpowiedź z wyborczych urn. 
Za krew zmieszaną z ulicznym 
żwirem 
Rozpoczynamy straszliwy szturm! 


‘Ulico! — z szarych dni kalendarza, 
|Wieustępliwie wolę swą krzycz! — 
ISałwą trzaśniemy w przemoc 


IWiesłałszowaną potęgą liczb! 


Warszawa, dn. 14 września 1930 
atotnatacenne nna W PEPE 
NOWE 
ARESZTOWANIA 


Wczoraj uwięziony został we Wło- 
etawku tow. Edw. Bettman, b. poseł na 
Sejm, 

Oskarżeń, wytoczonych przeciwko 
łow. Bettmanowi, przytoczyć nie może- 
my, dopóki nie znamy samego aktu o- 
skarżenia. 

O ile wierzyć aj. „Iskra“, tow. Bett- 
man oskarżony jest mniej-więcej o 
wszystko z wyjątkiem zamordowania 
własnej ciotki. 


Zarząd Funduszu Bezrobocia 
preliminował 5.815.600 zł. 
na zasiłki 


W dniu 18 września r. b. odbyło się ko- 
lejne zwyczajne posiedzenie Zarządu Głów- 
nego Funduszu Bezrobocia. 


Na posiedzeniu tem Zarząd Główny przy- 
jął do zatwierdzającej wiadomości uchwały 
jego Komisyj, powzięte w okresie wakacyj- 
mym, 

Pozatem, na wniosek Komisji Budżetowej, 
przyjęto preliminarz budżetowy na paździer- 
mik r. b, przewidujący między innemi, zł. 
5.815.600 na zasiłki dla bezrobotnych robo- 
tników, 4.100 zł. ne koszty ich przejazdów 
oraz zł. 300.000 na wynagrodzenie dla in- 
stytucyj zastępczych, wykonywujących nie- 
które czynności Funduszu Bezrobocia. Z ty- 
tułu wkładek zabezpieczeniowych za zatru- 
(dmionych robotników przewiduje się wpływ 
gt. 2.600.000. 

Wreszcie załatwiono szereg spraw bieżą- 
jeych, tyczących się przedłużenia okresu za- 
"siikowego do 17-tu tygodni dla bezrobotnych 
ma terenie szeregu Zarządów Obwodowych, 
odwołań poszczególnych bezrobotnych i za- 
iktadów pracy orzz przedłużenia na paździer- 
mik r. b, akcji zasiłkowej dla częściowo za- 
tradnionych, głównie hutników, na Górnym 
"Śląsku, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


MIECZYSŁAW WALLIS. 


„ROBOTNIK“, sobota, 20 września 1930 r. 


Przed wyborami 
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INFORMACJE — POGŁOSKI — NARADY 


OSTATECZNA LICZBA WYBORCÓW 
DO SEJMU I SENATU W WARSZA- 
WIE. 


Podług ostatecznych danych, sporządzone 
przez magistrat m. Warszawy Spisy wybor- 
ców do Sejmu i Senatu obejmują 707.735 u- 
prawnionych do głosowania do Sejmu i 
492.008 — do Senatu. 


ILE KOSZTOWAŁBY EGZEMPLARZ 
SPISÓW WYBORCÓW? 


W myśl ordynacji wyborczej, w ciągu 
pierwszych 10 dni od daty rozpisania wybo- 
rów do Sejmu i Senatu, każdy wyborca ma 
prawo zamówić — za zwrotem kosztów od- 
pis list wyborców. W terminie tym z pra- 
wa tego nikt w Warszawie nie skorzystał, 

Koszt sporządzenia takich list, obejmują- 

cych wszystkich wyborców do Sejmu i Se- 
natu wyniósłby — na żądanie jednego wy- 
borcy zgórą 100.000 zł, podług kosztu włas- 
nego magistratu. 


STR. NARODOWE. 
Stronnictwo Narodowe kończy już 


prace przygotowawcze; Str. Narodowe 
wystawi własne listy kandydatów we 
wszystkich prawie okręgach, 


B. B. S: WOBEC WYBORÓW. 


W miarę zbliżania się terminu wybo- 
rów coraz bardziej przenika do B.B,S. 


świadomość, że nadchodzące wybory są | 


dla tej „partji” zagadnieniem życia i 
śmierci Łatwo było zeskamotować 


dziesięć cudzych madawiów. nietrudno 
też było wyżebrać od BB jednego posła 
(p. Burdę), ażeby uzyskać miejsce w 
komisji sejmowej, gdy trzeba stanąć z 
wyborcą oko w oko i zdobywać własną 


siłą mandaty, 


A z tem „zdobywaniem” sprawa nie- 
łatwa. BBS zdaje sobie sprawę; że gdy 
pójdzie samodzielnie do wyborów, to 
czeka je sromotna klęska, Jeżeli zaś 
pójdzie w ogonie BB, to może uzyska 
kilka wyżebramych mandatów, ale rola 
BBS, jako rzekomej „socjalistycznej” i 
„rewolucyjnej" partji, raz na zawsze się 
skończy i najbardziej otumaniony przez 
samozwańczą  „Frakcję Rewolucyjną” 
robotnik pojmie, jaką rolę BBS odgrywa 
w ruchu robotniczym, 

Słowem, i tak źle „i tak niedobrze. 

W związku właśnie z wyborami w 
BBS ścierają się dwa prądy. Zwolenni- 
kiem „samodzielności” jest p. Jaworow- 
ski Pragnie om, aby BBS poszedł sam 
do wyborów i zachował „klasową czy- 
stość”, Stanowisko p. Jaworowskiego 
popiera grupa jego wiernych adheren- 
tów, przeważnie nie z pośród byłych 
posłów. 

« Do przeciwnej grupy, t j. do zwolen- 
BOW wspólnej listy z BB, należą wła- 
śnie byli posłowie z BBS, którym man- 
dat jest droższy od „czystości' BBS, 
Pomawiają oni p, Jaworowskiego o e- 
goizm, gdyż — jak powiadają — łatwo 
mówić o „samodzielności”, kiedy się 


stoi na pierwszem miejscu w Warsza- 
wie i na liście państwowej. 

Jak z powyższego wynika, bebesow- 
cy są przekonani, że zdobędą w War- 
szawie mandat. Niech się łudzą! 


W SPOŁECZEŃSTWIE ŻYDOWSKIEM. 
Narady w sprawie utworzenia 


Żydowskiego Bloku Narodowego 
trwają dalej; Blok objąłby wszystkie 
żydowskie stronnictwa mieszczańskie. 

Propozycje kierowników obozu „sa- 
nacyjnego”, aby Blok Żydowski nie 
zgłaszał list w szeregu okręgów, by u- 
możliwić „sanacji“ wyzyskanie głosów 
żydowskich, — napotyka na stanowszy 
opór demokratycznego odłamu sjonis- 
tów. 


BLOK, UKRAIŃSKI 


Blok Ukraiński ma objąć: Undo, ra- 
dykałów socjalistycznych i socjalnych 
demokratów. 

Możliwe jest objęcie Blokiem rów- 
nież i ludowców białoruskich (śrupa b. 
pos. Jeremicza), 


ZJEDNOCZENIE PRACY MIAST 
I WSL 


Zjewnoczenie Pracy Miast i Wsi roz- 


poczęło akcję przedwyborczą narazie 
na własną rękę, 

Żadnych rokowań oficjalnych z kie- 
rownictwem BB Zjednoczenie Pracy 
jeszcze nie prowadziło, 


| Pamiętajcie, że termin zgłoszenia 


okręgowych list kandydatów 


upływa w dn. 17 października. 


Pamiętajcie, że podpisy, zgłaszające listę, win 


ny zawierać 


imię, nazwisko, wiek, zawód, dokładny 


adres. 


DO TOWARZYSZEK I TOWARZYSZY 


Trzeba organizować dalej pracę i wal- f 


kę. 

Represje, które spadają dzisiaj na pol- 
ski ruch socjalistyczny, nie są dla nas 
ani niespodzianką, ani czemś sztrasz- 
nem. 


Przewidywaliśmy różne szykany, nie 
przypuszczaliśmy tylko, że prasa „sa- 
nacyjna” będzie aż taką falą błota za- 
lewała każdego z uwięzionych, albo z 
oskarżonych. 

Leży na Partji ZDWOJONY w tej 
chwili OBOWIĄZEK wysiłku. Musimy 


wydobyć ze siebie największą możli- 
wie sumę energji i ofiarności. Złamani 


AA AJ 


Rozdział książki p. t. „Hiszpanja”, 
która ukaże się nakładem F, Hoesicka w | 
Warszawie, $ 


STYL KATALOŃSKI 


Nie wiemy, kto założył Barcelonę. Ale 
«tworzyli ją Katalończycy, dzielne, 
„rzedsiębiorcze plemię marynarzy i kup- 
ców, krwią i językiem bkskie ludom po- 
iłudniowej Francji. 
Ruchliwość, energja, pew: en duch ry- 
|zykancki, pęd w dal i ekspansywność 
|cechowały zawsze Katalończyków. W 
wiekach średnich odbóli oni u Maurów 
Walencję i Majorkę, zawojowali Sar- 
dynęję, Sycylję i Neapol. Barcelona ja- 
‘ko potęga morsl:a rywalizowała wów- 
czas z Wenecją, Genuą i Pizą, handlo- 
wała od Egiptu do Morza Północnego. 
Dopiero po odkryciu Ameryki stanowi- 
sko przodujące w handlu zamorskim 
przechodzi — w Hiszpanji — do Sewiśbji, 
Barcelona traci swe znaczenie, upada. 
Od kilkudziesięciu lat Barcelona roz- 
wija się znowu — tym razem w tempie 
szalonem, zawrotnem, amerykańskiem. 
Te same siły, te same przymioty ple- 
mienne — niezmożona żywotność, akty- 
wność, rzutkość, rozmach, ekspansyw- 
|ność, które w wiekach średnich wynio- 
jsły Barcelonę na szczyty potęgi, zrobiły 
iz niej zdobywczynię rynków, czynią z 
|niej teraz wielkie współczesne miasto 


przemysłowe, handlowe i portowe, jed- 
ną z metropolji europejskich. 

Na początku XIX w. Barcelona jest 
jeszcze stosunkowo małem miastem. O- 
koło r. 1910 liczy już pół miljona miesz- 
kańców. Dzisiaj, wraz z przedmieścia- 
mi, przeszło miljon. 

Ale to jeszcze nie koniec. Jeśli wie- 
rzyć Barcelończykom, są to dopiero po- 

czątki, Ich ambicje i aspiracje są sza- 
lone „niemal chorobliwe. Ich wysokie 
mniemanie o sobie graniczy z manją 
wielkości. Ich potrzeba odrębności sta- 
je się żądzą oryginalności, Praśnęliby 
oni, żeby ich stolice prześcignęła, za- 
ćmiła, zakasowała sobą wszystkie inne 
miasta na kuli ziemskiej. Jakaś iście 
amerykańska rekordomanja tkwi im we 
krwi, 

Burzy się więc w Barcelonie domy i 
pałace, burzy się nawet — rzecz trudna 
do wiary w kraju tak fanatycznie ka- 
tolickim — kościoły, żeby przebić nowe 
szerokie arterje komunikacyjne, Demo- 
luje się całą dzielnicę, żeby stworzyć 
ogromny plac Plaza de Cataluna, ozdo- 
biony fontannami i posągami, które gi- 
ną w nim, jak krople w morzu, oznaczo- 


ny w czterech rogach stacjami „„mietrą”, | 


garnirowany przystankami aut i autobu- 
sów, spleciony siecią linji tramwajowych, 
pod nim zaś urządza się wielki dworzec 
kolei podziemnej, 


NIE BĘDZIEMY; przeżywaliśmy czasy 
o wiele gorsze pod względem politycz- 
nym, chociaż nigdy jeszcze tak złe pod 
względem... MORALNYM, 

Związek Partji z MASAMI ROBOT- 


ORG PORA MW GAL O IRERE AP RZEZ TWK WY RZY 
KONFISKATY 


PISM LWOWSKICH 


Wczoraj zostały skoniiskowace na- 
stępujące poranne pisma lwowskie 
„Dziennik Ludowy“, „Lwowski Kurjer 
Poranny“, sjonistyczne „Chwila“ i ko- 
munistyczne wydawnictwo „Nowa Praw- 
da“, 


Nowe dzielnice Barcelony El Ensan- 
che (rozszerzenie), rozplanowane na 
modłę amerykańską w szachownicę, 
zajmują obszar dziesięciokrotnie więk- 
szy od miasta starego. Domy tworzą tu- 
taj wielkie kwadratowe bloki, między 
któremi biegną przecinające się pod 
prostymi kątami ulice, Główną arterją 
tej dzielnicy jest Pasec de Gracia, uli- 
ca szerokości 60 metrów, Barcelońskie 
Champs - Elysees. Środkiem Pasec de 
Gracia biegnie szeroka jezdnia dla aut, 
po obu stronach tej jezdni ciągną się 
ocienione podwójnymi szpalerami pla- 
tanów aleje dla pieszych, wreszcie mię- 
dzy nimi a domami biegną jezdnie jed- 
nokierunkowe dla tramwajów i cięża- 
rówek. Po obu stronach Paseo de Gra- 
cia wznoszą się kamienice pięcio i sie- 
dmiopiętrowe, odpowiadające poi wzglę- 
dem wysokości naszym kamienicom oś- 
mio i dziesięciopiętrowym. Gran Via 
Diagonal ze swem przedłużeniem Calle 
Alfonso XIII (dawniej Calle de Arguet- 
tes), wielka arterja, przecinająca pod 
kątem Paseo de Gracia, ma 60 m. sze- 
rokości, 7 kilometrów długości. 


Wszystko jest w tym stosunku. Koś- 
ciół Sagrada Familia ma być wyższy od 
tumu kolońskiego; budowa jego jest o- 
bliczona na 300 lat. Arena do walki 
byków — Plaza de tonos monumental — 
jest na 25,000 widzów, Na wystawie wy- 
budowano teatr na 10,000 widzów, sta-: 
djon na 60.000. 


„Wszystko zakrojone aż” m miarę. 


EEVUE LP WATY ARYSTOKRATA OCR OWCZE E E E A EO NRY E ASAS ESAE 


NICZEMI jest dzisiaj mocniejszy bodaj, 
niż kiedykolwiekbądź, Musimy go jesz- 
cze więcej pogłębić, Na miejsce każde- 
go z nas, który ZMUSZONY będzie o- 
dejść — niech stanie odrazu dziesięciu 
yy towarzyszy. Wtedy ZWYCIĘ- 


Liczymy na Was wszystkich, towa- 
rzyszki i towarzysze. Pamiętajcie na sło- 
wa hymnu: 

„Któż zdoła wstrzymać strumień w 
biegu? Czyż jest na świecie taka broń? 

Organizujcie się! skupiajcie szeregi! 
WALKA JEST ROZPOCZĘTA. Walka 
będzie trwała aż DO ZWYCIĘSTWA. 


gigantyczną, nie pozostaje często w ża- 
dnej proporcji do potrzeb aktualnych. 
Wszystko robi się z myślą o przyszłoś- 
ci, wszystko jest „na wyrost", Ulica za- 
opatrzona w asfaltowaną jezdnię, w o- 
świetlenie elektryczne, w instalacje wo- 
dociągowe i kanalizacyjne, wysadzona 
platanami, dochodzi do miejsca, w któ- 
rem zaczyna się — łąka, Tunele dla 
„metra” buduje się już dzisiaj, na wszel- 
ki wypadek tam, gdzie jeszcze wcale 
nie zachodzi tego potrzeba. 

Wszystko musi być „monumental“, 
„triumłal”, „mundial“. Taka bowiem jest 
fantazja, taki rozpęd i rozmach u tych 
Katalończyków. | 

STARE MIASTO. 


Barcelona jest wielkiem współczes- 
nem miastem portowem, handlowem, 
przemysłowem. Intensywność ruchu pie- 
szego i kołowego na Ramblach w go- 
dzinąch popołudniowych przypomina 
bulwary paryskie lub Cannebiere. Błys- 
kotliwe magazyny na Plaza de Catalu- 
na, na Calle Fernando VH współzawo- 
dniczą z magazynami na Calle de Alca- 
la i rue de la Paix. Eleganckie wille i 
pałacyki w okolicach Paseo de Gracia, 
wielka ilość luksusowych aut o- 
dzi na myśl Paryż lub Rivierę, Tempem 
swego rozrastania się, patosem prze- 
strzeni swych nowych dzielnic Barcelo- 
na PA miasta amerykańskie, 


y (D. c. n). 


PRZEGLĄD PRASY 


„Sanacja”* o sobie. Í 


„Metoda anarchizowania życia w krajn 
chęć i próby wywołania warunków, noto- 
ryczne posługiwanie się kłamstwem... 
wszystko to podważa porządek i spokój 
publiczny, narusza powagę rządu jako ta- 
kiego, podrywa wewnątrz kraju zaufanie 
do władzy państwowej, dezorganizuje ży- 
cie polityczne, wystawia na szwank inte- 
resy gospodarcze, słowem, składa się w 
sumie na działalność antypaństwową, pod- 
waża byt państwa w jego zasadniczych za- 
łożeniach, przestaje być dozwoloną grą po- 
polityczną, a staje się zbrodnią przeciwko 
własnej państwowości, jej najistotniejszym 
i ńajżywotniejszym interesom"... 

Tak pisze „Gazeta Polska* o opozy- 
cji, a my to samo z wielu jeszcze inne- 
mi dodatkami możemy powiedzieć — i 
ciągle mówimy — o rządach  sanacyj- 
nych. 


Tuchy... 


„Przegląd Wieczorny” i „Przedświt“ 
twierdzą, żeśmy „ukryli”* tekst odezwy 
Międzynarodówki Socjalistycznej nie w 
obawie konfiskaty, lecz z powodu tre- 
ści odezwy. 

Lecz oto w „Naprzodzie*, który wy- 
drukował odezwę w całości, cenzura 
skonfiskowała też ją w całości, Myśmy 
to przewidzieli i i zadowoliliśmy się stre- 
szczeniem istotnych punktów odezwy. 

Zuchy „sanacyjne” kłamią więc, jak 
zwykle, a w dodatku nie mają odwagi 
wydrukować tych ustępów odezwy, 
które mówią o rządach Piłsudskiego. 
Czy w obawie konfiskaty? 

Ich obyczaje, 


Pod tym tytułem „Kurjer Warszaw- 
ski* odpowiada na „oburzenie” sanacji 
z powodu „bojówek“ opozycji: 

„Przedewszystkiem , więc byliśmy tu 
świadkami szeregu napadów zbiorowych na 
jednostki, powiarzanyci. tylekroć (Zdzie- 
chowski, Now: czyński, Mostowicz, Dąb- 
ski). Następnie zapoznaliśmy się z no- 
vum; z rozbijaniem zebrań i wieców przez 
bojówki, deklarujące się ze swemi sympa- 
tjami dla B. B. Pod tym względem 
potrzeba cytat z przeszłości, bo niewia- 
domo, czy przysziość berop 

asza. Wreszcie zapoznaliśmy 

ee ruchliwą działalnością p. Łokiet- 

ka „z B. B, S. anterak ej 

konserwatyści współdziałają. 

Wszystko to było tak obfite w zdarzenia 
i pełne treści, że uwaga ogółu odwsóciła 
się od dawnych bojówek, o których istnie- 
niu prawie że zapomniano, Na widownię 
polityczną bowiem wypłynął nowy element, 

nieskończenie bardziej pomysłowy i pew- 
ny siebie. 

Gdzie była prasa sanacyjno - konserwa- 
tywna, gdy się te rzeczy działy? 

Kiedy potępiano z tamtej strony nik- 
czemne napady na jednostki i na zebra- 
nia i w jakich to słowach dopominano się 
o Śledztwo? Kogo to z tych panów obe- 
szło, że obyczaje publiczne dziczeją i że 
nastroje się radykalizują? Któraż to pierś 
sanacyjno - konserwatywna wezbrała obu- 
rzeniem na widoki i perspektywy meksy- 
kańskie? 

Powiedzmy więcej: Kiedyż to żądano 
stamtąd aby właśnie teraz, w przededniu 
wyborów „obywatele, naradzający się po- 
litycznie, mieli całkowicie zabezpieczoną 
przed napastnikami swobodę delibera- 
cji?” 


Zląkł się własnej odwagi 

„Kurjer Polski“ jest mocno zażeno: 
wany tem, że, omawiając krwawe zaj 
ścia niedzielne, powołaliśmy się na je- 
go świadectwo, iż tragiczny splot wy- 
padków spowodowany został użyciem 
broni przez policję. Wytyka nam więc, 
żeśmy wyrwali końcowe zdanie z „kon- 
tekstu całości" i tłomaczy się, że to 
demonstracja spowodowała czynne wy- 
stąpienie policji, które znowu spowodo- 
wało znane skutki, Na to odpowiada- 
my, że zdanie, na które powołaliśmy 
się, jest zupełnie jasne i niedwtrznaczne 
bez kontekstu z całością, a _ jest nie na- 
szą winą, że „Kurjer Połski* z rozmy- 
słu czy przypadkowo napisał tak, że 
niewiadomo, co było powodem, a cą 
skutkiem zajść, 


NASZA RUBRYKĄA 
Poszukiwanie pracy 


SŁUŻĄCA starsza poszukuje pracy do-je- 
dnej lub dwóch osób do wszystkiego. Dła 


goletnie świadectwa. Zielna 26, Kotarska. 
UCZEŃ poszukuje pracy w piekarni. Pras 
cował przez 1 rok w cukierni, Łaskawe o- 
ferty do Redakcji „Robotnika”* pod S. P. 
SZOFER - MECHANIK poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy. Oferty składać do Admini- 
stracji „Robotnika”: Kolasa Jan. 
BEZROBOTNY WOŹNY szuka jakiegokol- 
wiek zajęcia, Adres: Leszno 110 m. 99. 
| WYKWALIFIKOWANY STOLARZ, lat.25, 
poszukuje pracy budowlanej lub meblowej; 
może być na wyjazd. Adres: Nowogrodzka 
Nr. 7 m. 4-a. Bolesław Ciechomski, 


nie będzie jeszcze - 


} 
J 


(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
TURYSTYKI LOTNICZEJ. 


Na wiosnę roku 1931 zorganizowana 
zostanie w porcie lotniczym w Littorio 
Międzynarodowa Wystawa Turystyki 
Lotniczej w związku z równocześnie od- 
bywającym się Międzynarodowym Ty- 
$odniem Lotniczym, Wystawa zgroma- 
dzi liczne okazy samolotów turystycz- 
nych, awjonetek, wodnopłatowców i szy- 
bowców  bezsilnikowych z różnych 
państw, W halach urządzone będą sto- 
iska z częściami tych aparatów. 


ARGENTYNA OGRANICZA WJAZD 
EMIGRANTÓW. 


Wobec nadmiaru emigrantów, którzy 
przybyli do portów argentyńskich, oraz 
trudności zajęcia ich przy pracy ze 
względu na chwilowy kryzys rolniczy, 
dowiadujemy się obecnie, że do Argen- 
tyny mogą wyjeżdżać rolnicy, którzy o- 
trzymali stamtąd zapotrzebowanie do 
pracy oraz rodziny, żony i dzieci do | 
krewnych, którzy zapewnią im pobyt w | 
Argentynie. 

Pozatem mogą emigrować rolnicy, po- | 
siadający gotówkę na zakup inwenta- | 
rza, oraz całego gospodarstwa i zapew? 
nienie sobie utrzymania do przyszłych | 
zbiorów. (PAK). 


EPIDEMJA OSPY W LONDYNIE. 


W dzielnicy północnej miasta, % Be- 
thnal Green, zabrano do szpitala całą 
rodzinę, składającą się z 8 osób, z obja- | 
wami ospy z przebiegiem ostrym. Rów- | 
nież kilka wypadków ospy zanotowano 
w dzieliggcy South-West-Kent. 


ZAKOŃCZENIE PRAC NAD SZCZĄT- 
KAMI WYPRAWY ANDREEGO. 


Szwedzka komisja rządowa w Trom- 
$oe ukończyła dochodzenie w sprawie 
wyprawy Andreego. Rejestr przedmio- 
tów, odnalezionych na wyspie w White 
Island, obejmuje 73 pozycje, a w tej licz- 
bie 7 dokumentów pisanych. Są to dzien- 
niki, notatki oraz listy, Jeden z doku- 

entów, notatki stenograficzne Strin- 

rga, nie mogły być do tej pory przez 
nikogo odczytane, Wobec zakończenia 
prac komisji, szczątki wyprawy Andre- 
ego w 10-ciu opieczętowanych skrzy- 
niach odpłyną na pokładzie kanonierki 
Sveksund do Sztokholmu. 


ŚMIERĆ ELEKTRYCZNA PRZY 
PRAC 


Monter elektrotechniczny, niejaki 
W. Parrott, zajęty przy zakładaniu 
instalacji elektrycznej w nowym 
gmachu przy ulicy Eden Park - ave- 
nue, dotknął przez nieostrożność o- 
twartego kabla elektrycznego, wsku- 
tek czego porażony został śmiertel- 
nie. 


SUKIENKI JEDWABNE... Z TORFU. 


Dotychczas sztuczną przędzę jed- 
wabną otrzymywano z celulozy drze- 
wnej, obecnie, naskutek wynalazku 
dokonanego przez dwóch chemików 
czeskich, przędzę tę będzie się otrzy- 
mywać z torfu. Po usunięciu z torfu 
wody i różnych składników zbęd- 
nych, pozostanie celuloza torfowa, 
która dostarczy przy przeróbce che- 
micznej pięknej, błyszczącej przędzy 


jedwabnej — jak twierdzą fachow- 


PANTELEJMAN ROMANOW. 


ŻNIWO ŚM ERCI 
W KOPALNIACH 


Na kopalni „Prusy* pod Bytomiem 
został zabity przez spadający węgiel 
robotnik Ernest Koehel, 

Na kopalni „Hohenzollern* w Szem- 
kierkace górnik Aleksander Zygliński z 
Chrapopowa poniósł śmierć na miejscu. 

W Gogolinie, pow. Strzelce, na Śląs- 
ku Opolskim, spadł robotnik Józef Ry- 
Sio z rusztowania wysokości 6 metrów, 
uderzając głową o kamień, Stwierdzono 
pęknięcie czaszki i. wstrząs mózgu. 
Śmierć nastąpiła wkrótce, i 

Na kopalni „Gliwice“ spadł górnik 
Wilhelm Pajączek z szybu i zabił się na 
miejscu, 


MEPA SNE EA N PO EEG ACZ NA 


Aresztowanie fałszerzy 
żetonów w Kasynie Sopockiem 


Korespondent Agencji PRESS donosi 


|z Gdańska: Od wielu tygodni toczy się 


na terenie Gdańska śledztwo w spra- 
wie fałszowania żetonów  5-guldeno- 
wych, wydawanych przez kasyno w So- 
potach. Stwierdzono, że już w lutym te- 
go roku pojawiły się w klubie 5-gulde- 
nowe fałszywe żetony, jednakże tak do- 
skonale podrobione, że nawet zarząd 
kasyna miał trudności w odróżnieniu 


| prawdziwych żetonów od fałszywych. 


Gdy wreszcie ustalono, które żetony są 


fałszywe, okazało się, że kasyno ponio- | 
sło bardzo duże straty. Policja gdańska. | 


z polecenia zarządu kasyna, rozpoczęła 
bardzo ostrożne śledztwo, które posu- 
wało się z trudnością naprzód, gdyż— 
jak się później okazało—falsyfikaty by- 
ły puszczane w obieg codziennie zale- 
dwie w 3—5 egzemplarzach, 

Gdańscy urzędnicy policji kryminal- 
nej aresztowali kilka osób, jednakże nie 
mogli im niczego udowodnić.. Dopiero 
wczoraj w nocy aresztowano kupca Bor- 
natza i asystenta pocztowego Junghan- 
sa, jako podejrzanych. Istotnie, w mie- 
szkamiach ich w Sopotach znaleziono 
prasę do wyrabiania falsyfikatów. Cie- 
kawe jest, że zarząd kasyna zużył o- 
$romne sumy na poszukiwanie fałsze- 
rzy żetonów w Berlinie i Hamburgu. 
nie przypuszczając, aby fabryka fałszy- 
wych żetonów mogła produkować je w 
najbliższem sąsiedztwie kasyna. 


PONA RZ RACZ S PEE AEEA EERE AN 


„QUI PRO QUO“ 


Wkrótce inauguracja sezonu 


„ZJAZD 
CENTROŚMIECHU" 


z Marją Modzelewską. 


| ooo ań oda an hanna canoe dn ac as 


cy — miększej i bardziej błyszczącej, 
niż dotychczasowa. Plusem niezawo- 
dnym nowego jedwabiu sztucznogo 
będzie w każdym razie jego niższa 
cena, gdyż koszty własne producen- 
ta uleśną obniżce przy zastosowaniu 
torfu, jako surowca. 


Plackarta 


z rosyjskiego przełożyła Halina Pilichowska. 


Było to przed świętem to też na 
dworcu przed kasą stał duży tłum ludzi, 
Kobieta w dużej chuście z zafrasowa- 
ną twarzą stała przed kasą i niespokoj- 
nie rozglądając się, mówiła: 
Boże, a jak nie uda się wsiąść? 

— Teraz wagony są z plackartami, 
każdy ma swoje miejsce, można śmiało 
iść i usiąść, Żadnego ścisku, żadnego 
rwetesu. 

— Oto bilet! — krzyknięto z okienka. 

Kobieta z przestrachem drgnęła, jak- 
gdyby krzyknięto, by szykowała się do 
przesłuchania w sądzie. 

— Moiściewy, a na cóż ten drugi pa- 
pierek? 

— Toż to właśnie owa plackarta, — 
rzekł do niej człowiek w ciepłej kurtce 
— skoro masz, to nikt ci twojego miej- 
sca zająć nie może, I żadnej kolejki 
nie trza. Możesz sobie choćby do mia- 
sta pójść na spacer aż do samego odej- 
ścia pociągu. ` 

— O! — rzekła niewiasta, patrząc na 
zielony karteluszek. 

— O Boże, widzi mi się, spóźniliśmy 
się! — krzyknęła pędząca dokądś inna 
kobieta z koszykiem, — pół godziny za- 
ledwie do odejścia, a mówiłam, że trze- 
ba wcześniej iść! 

Kobieta, stojąca przed kasą, obejrzaw- 
szy się z przestrachem na pędzącą, 
„chwyciła swój tłumok i pobiegła za nią. 


— Czemu lecisz, jak zwarjowana! — 
krzyczano na nią ze wszystkich stron, 
gdy napadałą na ludzi, 

— Boję się spóźnić... 

— Toż jeszcze pół godziny do odejścia 
pociągu. Umrzeć nawet zdążyłabyś, nie 
tylko wsiąść, Pociąg ten przecie z plac- 
kartami. 

— A kto go wie.. — powiedziała ko- 
bieta. I, wpadłszy do poczekalni zała- 
mała rące: poprzez całą długość sali 
ciągnęła się długa, bezkresna kolejka, 

— Dokąd kolejka? — krzyknęła, do- 
padłszy ostatniego, stojącego w kolej- 
ce. 

— Do wyjścia do kijowskiego pociągu. 
— Boże! Cóż teraz począć?! 

— Stań za mną, 

— A jeśli kolejka nie dojdzie do mnie, 
kumie? . 

— Bilet masz? 

— Mam... I ten tam kawałek też. 

— No, to czegoż ci jeszcze. trzeba? 

— Boże, wciąż się drą... 

— Dokąd  wlazłeś? krzyczano 
gdzieś po środku kolejki, 

— Dokąd wlazłem.. Dokąd wlazłem, 
to wlazłem.. Od dwóch już godzin za- 
jąłem to miejsce, Na momencik jeno po- 
biegłem do miasta, spytajcie sąsiada. 

— Sąsiad niema tu nic do gadania... 
Musi być żywa kolejka. A kiedyś sobie 
spacerował, to maszeruj na sam koniec. 


— 
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Wiadomości z CAŁEGO RRAJU 


WINNIKI 


MASOWE REDUKCJE ROBOTNIKÓW TYTONIOWYCH 


Państwowy Monopol Tytoniowy. z po- 
wodu „radości życia" w Polsce, odczuł 
skutki gospodarczego położenia na wy- 
robach tytoniowych. Wskutek spadku 
konsumcji tytoniu, fabryki monopolu 
mają podobno ponad 2000 robotników 
za dużo. Generalna dyrekcja zarządziła, 
ażeby miejscowe dyrekcje przeprowa- 
dziły odpowiednią redukcję, i akurat na 
robotników fabryki winnickiej wypadło 
do redukcji 130 osób. 

Związek Centralny rob. tytoniowych 
wystąpił z wnioskiem do Gen. Dyrek- 
cji, ażeby zredukować dni pracy do 5 
dni w tygodniu; w ten sposób można za- 
pobiec masowemu pozbawianiu robot- 
ników pracy. 


Robotnicy fabryki winnickiej, kiedy 


dowiedzieli się, że mają być w liczbie 
130 osób objęci redukcją, zwołali na 
dzień 12 września zebranie robotn cze, 
na którem wybrano czterech delegatów 
w celu udania się do Warszawy i przed- 
stawienia tej sprawy w Gen. Dyrekcji, 
aby uwzględniła 5-dniowy tydzień pra 
cy. 

Kiedy w sobotę dnia 13 września Wy. 
dział fabryczny udał się z prośbą do p. 
dyr. fabryki winnickiej o udzielenie ur- 
lopów służbowych, p. dyrektor katego- 
rycznie odmówił udzielenia urlopów wy- 
branym delegatom, natomiast propono- 
wał Wydziałowi Robotniczemu, ażeby 
delegacja do Warszawy udała się—bez 
urlopów! 


KAŁUSZ 


/„TEPS* ZNOWU SPOWODOWAŁ STRAJK 


Dowiadujemy się, że w kopalniach 
soli potasowych „Tesp'* w Kałuszu wy- 
buchł ponownie strajk z powodu wypo- 


wiedzenia pracy 113 robotnikom przez 
Zarząd kopalni. 


POZNAŃ 


STRAJK W FABRYCE WYROBÓW CERAMICZNYCH 
ZAJŚCIA Z POLICJĄ. 


PAT. donosi o zajściach, jakie zda- 
rzyły się wczoraj, w związku ze straj- 
kiem w fabryce wyrobów chemicznych 
Perkiewicza w Ludwinowie pod Pozna- 
niem między strajkującymi robotnikami, 
a kilku łamistrajkami. Łamistrajków 
przepędzono. Policja zainterwenjowała, 


oddając salwę w powietrze, Szereg ro- 


botników aresztowano. 
sk 


* 
Wiadomość tę podajemy według P. 
A. T., gdyż nie otrzymaliśmy jeszcze 
własnych informacji, 


DROHOBYCZ 


ARESZTOWANIE ADWOKATA DROHOBYCKIEGO 
ZA SPRZENIEWIERZENIE MILJONOWEJ SUMY 


Drohobycz obiegła wiadomość o a- 
resztowaniu znanego tamtejszego ad- 
wokata, dra Szymona  Herschderiera, 
mającego swoją kancelarję przy ulicy 
Szewskiej. te : 

Według informacji wydziału śledcze- 
śo P. P. w Drohobyczu, dr. Herschder- 
fer, jako zastępca prawny i pełnomoc- 
nik niemieckiej firmy naftowej w Za- 
głębiu borysławskiem, baron Kniphau- 
sen i S-ka, która posiada w Borysławiu 


szereg kopalni, m. in. „Jutrzenka”, do- | 


puścił się na ich szkodę szeregu oszustw, 


oraz sprzeniewierzenia sumy 1 milj. 800 . 


tysięcy złotych. . 

- Aresztowanie nastąpiło w środę, na 
polecenie prokuratorji sądu okręgowe- 
go w Samborze. Dr. Herschderiera u- 
mieszczonego narazie w więzieniu są- 
dowem w Drohobyczu, w tych dniach 
adstawiony zostanie do Sambora. 


SOSNOWIEC 


„KRÓL W KORONIE" NA GŁOWIE 
Na zebraniu monarchistów 


W Zawierciu miał się odbyć okręgo- 
wy zjazd członków  monarchistycznej 
organizacji wszechstanowej przy udzia- 
le ks. Sapiechy, p. Ćwiakowskiego i in- 
nych. Wedle programu, przedmiotem 
obrad miały być sprawy organizacyjne, 
związane z wyborami do Sejmu, je- 
dnakże, wskutek zebrania się na sali 
wielkiej ilości przeciwników ideologji 
monarchistycznej, zjazd został zerwany. 

W chwili, gdy jeden z mówców z o- 
bozu monarchistycznego przedstawiał 
cele monarchistów, jakaś grupa ludzi 


— 


Bo patrzajcie tylko proszę, człek tu od 
świtu prawie stoi, z potrzebą nie wy- 
chodzi męczy się, a taki do miasta po 
prezenty dla żony biega. 

— Racja! — przyświadczyli w tłumie. 
— A toja przyszedłem tu od samego ra- 
na, stanąłbym kole samych drzwi, naj- 
pierwszy, a potem pojechałbym do do- 
mu kawę z kumą pić, a przed samym 
odejściem zameldowałbym się: „ja tu 
stałem“... 

— Czego się trapicie,— przecie to 
pacias z plackartami, -— odezwał się 

toś, 

— Z plackartami,. — powtórzył kpią- 
cy głos. — No, to trzeba było siedzieć w 
domu do samego odejścia, czemu ha go- 
dzinę przed odejściem sterczysz tu? 

— A tam, cholery jakieś wciąż na- 
przód przepychają się! Nie puszczać bez 
kolejki, Tego tam blondyna z uszami 
przepędźcie, cześo szwenda się? 

— Czy nie wszystko to jedno: Wpierw 
niż wyznaczono nie pojedzie... 

— Panu, rozumie się, wszystkę jed- 
no... Stanął na samym przodku i niema 
się czem kłopotać, 

— O, Boże, ale też ścisk, A te tu sta- 
ruchy, przeklęte, na głowy’ poprostu 
włażą, Babciu, dokąd cię djabli niosą. 


— Towarzyszu milicjancie, powiedz- 
cie, żeby lepiej pilnowali kolejki! — ro- 
poczekalni 


zległy się głosy, gdy 
wszedł mifi 


— Skądże znowu, kolejka, przecież 
to pociąg z plackartami, — rzekł z nie- 
zadowoleniem milicjant, — po co ster- 
czycie tu? M 


wdarła się do sali, wnosząc na estradę 
osobnika, ubranego w strój królewski z 
koroną na głowie. Wśród ogólnej weso- 
łości i zamieszania zaczął on wygłaszać 
orędzie do zebranych: 

„Ja jestem waszym królem — mówił 
on — daję wam wszystko, czego chce- 
cie, ale w niebie". Po tych słowach po- 
wstał ogólny śmiech, zamieszanie, po- 
czem groteskowego króla z wielkim hu- 
kiem wyrzucono z sali, Mimo to jednak 
zebranie nie doszło do skutku, 


— Przedtem zawsze w kolejce sta- 
liśmy, — odezwał się ktoś, 

— Klepki wszystkie masz w porząd- 
ku, czy nie? — powiedział milicjant, — 
na co masz stać w kolejce, skoro tak, 
czy tak, nikt ci miejsca nie odbierze, 
kiedy masz plackartę, 

Wszyscy umilkli, A gdy milicjant od- 
szedł, dziesięć naraz głosów krzyknęło: 

— Czemu psujecie kolejkę! Dokąd 
pchasz się? My tu mamy żywą kolejkę. 

— Prezenty chodził kupować... 

— Boże, dlaczego tu niema porząd- 
ku? 

— Jakiż tu może być porządek, 
wszedł ten milicjant, popatrzył, widzi, 
że bałagan, a nie kolejka i jakgdyby to 
nie do niego należało, 

— Tak, niema porządku, — odezwał 
się któryś — kiedym był w niemieckiej 
niewoli, to aż miło było popatrzeć: ani 
ścisku, ani pośpiechu, ani tłoku, A tu u 
nas wciąż nie mogą zaprowadzić po- 
rządku. Władza nasza psu na budę zda 
się. Przyszedł, popatrzył i poszedł, 

— Organizacja kiepska, dlatego nie 
mogą. Rety, co tu się dzieje! Do drzwi 
tu nawet człowiek nie dostanie się, a 
cóż dopiero... 

— W domu też mi mówiono: po co 
śpieszysz się na trzy godziny przed o- 
dejściem pociągu, kiedy masz plackar- 
tę, Przecież kolejek teraz już niema. 
Ładne niema.. Kiedy trza będzie zętą 
ano plackartą do domu wracać, to bę. 
dzie kawał, 

Nagle cała kolejka drgnęła. Wszyscy 
zapali swoje toboły i utkwili wzrok w 
jakimś człowieku w uniformie koleia- 


KRAKÓW 


UCHWAŁY KOLEJARZY 
PRZECIW ARESZTOWANIU 
TOW. MASTKA 


Dnia 14 września b. r. odbyła się w 
Krakowie, przy udziale 40 mężów zau- 
fania, zarządu okręgowego, zarządu Ko- 
ła miejscowego i sekcyj fachowych Z. ` 
Z. K., konferencja, na której przedsta- 
wiciel zarządu głównego ZZK z War- 
szawy złożył sprawozdanie z ostatniej 
interwencji w ministerjum skerbu w 
sprawie postulatów ekonomicznych 
pracowników państwowych. 

Oprócz powyższych spraw, konferen- 
cja zastanawiała się nad sytuacją, wy- 
tworzoną przez aresztowanie sekretas 
rza okręgu i członka wydziału wyko- 
nawczego ZZK, tow. Mieczysława Mast- 
ka. 


Po bardzo burzliwej dyskusji, w któ 
rej niemal wszyscy się wypowiedzieli, 
odzwierciadlając nastroje, jakie nurtują 
wśród ogółu pracowników, konferencja 
uchwaliła co następuje (powtarzamy za 
„Naprzodem”): 

1) Konferencja mężów zaufania ZZK, 
odbyta w dniu 14 września w Krakowie, 
w imieniu 13,000 zorganizowanych ko- 
lejarzy okręgu krakowskiego, po wysłu- 
chaniu sprawozdania delegatów z prze- 
biegu konferencji u p. wiceministra skar- 
bu w sprawach postulatów ekonomicz- 
nych, stwierdza, że szerokie masy kole- 
jarskie są tak wyniszczone materjalnie 
i rozgoryczone, iż reprezentanci ZZK 
nie biorą odpowiedzialności za dalszy 
normalny tok pracy na kolei, o ile ad- 
ministracja kolejowa nie zrealizuje wy- 
suniętych a słusznych postulatów, a 
szczególniej nie przyjdzie z doraźną po- 
mocą wszystkim pracownikom kolejo- 
wym, choćby narazie w formie nie- 
zwłocznego wypłacenia zaległego do- 

datku mieszkaniowego. 

2) Konferencja, zastanawiając się nad 
sytuacją, łącznie z aresztowaniem se- 
kretarza okręgu kol. Mieczysława Mast- 
ka, daleka od krytyki sądów Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i zarządzeń władz, 
uważa fakt wywiezienia go i sposób a- 
resztowania, chyba jedynie za zemstę 
czynników partyjnych z BB za jego nie- 
ugięte stanowisko, jakie zajmował w, 
Sejmie w obronie praw kolejarzy i za 


jego nieugięte, ideowe, zgodne z wolą 
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klasowo zorganizowanych kolejarzy, 
stanowisko w sprawach zasadniczych 
dotyczących praw kolejarzy. 

Sprowokowani niecną nagoaką i po- 
dłemi sposobami walki czynników t. zw. 
„sanacji moralnej”, zgrupowanej w BB, 
które to czynniki naszego kol. Mieczy” 
sława Mastka, długoletniego rzete:mega 
działacza wśród kolejarzy, chcą wobec 
opinji publicznej zrównać z przestępca- 
mi kryminalnymi, jacy się wyłaniają z 
BB — zebrani stawiają podobne postę- 
powanie tych czynników pod pręg'erz 
opinji publicznej, 

Zebrani przesyłają pozdrowienia i wy- 
razy otuchy uwzięzionemu kol. Mastko- 
wi i oświadczają, że w walce o swe pra- 
wa kolejarza - obywatela wytrwają so- 
lidarnie i złamać się nie dadzą. 

Zebrani wzywają zarząd główny ZZK 
do zapewnienia bytu rodzinom prześla: 

* dowanych działaczy związkowych. 


rza, śpieszącym do wiodących na pero 
drzwi. 

— Nie, dzwonka jeszcze nie było, — 
rzekł ktoś, wzdychając i z ulgą opu- 
szczając worek na podłogę. — Jeszcze 
pięć minut. 

Wszyscy spojrzeli na okrągły, od 
wnętrza oświetlony zegar z tak zastra- 
szonemi minami, jakgdyby czekali na 
trzęsienie ziemi. 

'— Laboga, otwierają! — rozległ się 
czyjś przestraszony głos. Ton pasował 


do słów: „Mordują! Ratunek na pero- 
niell" i 

Lawina pasażerów runęła do wyj- 
ścia, 


— Kochani! Najmilsi! Cóż tu się dzie- 
je?! 

— A ciebie dokąd djabli niosą, trze- 
ba było zostać w domu lub pojechać 
konno, 

— Rety, ręka z tyłu została! 
na miłość boską, puśćcie! 

Z tłumu dochodziły jęki, jakgdyby 
wszyscy szli do ataku, A stojący z tyłu 
porzucili swoje miejsca i chwyciwszy 
pod pachy koszyki i tłomoki, pędzili na 
miejsce walki, jakgdyby śpiesząc z od- 
sieczą, 

— Żadnego porządku! A to skandal, 
całą połę oderwaliście mi! — krzyczał 
człowiek w futrze, wyciągając z tru- 
dem połę, . 

— A to plackarta, ładnie wykiero- 
wali! i 

— No, więc dlaczego w Niemczech? 

| Wszyscy z plackartami i żadnego ści-: 
sku. \ 
— Widać. plackarty iakieś inne. 


Ręka 
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Z ŻYCIA EA PARTIA tę. 


(WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


EGZEKUTYWA W. O. K. R. P, P, S. 
W sobotę, dn. 20 b. m. o godz. 6 wiecz, 
w lokalu, Warecka 7, odbędzie się po- 
siedzenie egzekutywy aeneo 
Okręgowego Komitetu Robotniczego P, 
P, S. 

W. O. K. R. P, P, S. W poniedziałek, 
jdn. 22 b. m. o godz. 6 wiecz., w lokalu 

arecka 7, odbędzie się posiedzenie 

arszawskiego Okręgowego Komitetu 

Robotniczego PPS. 

BACZNOŚĆ. 
Przewodniczący i Sekretarze Dzielnic PPS. 
w Warszawie, 

We wtorek, dn, 23 b. m, o godz, 6 wiecz, 
w lokalu Warecka 7, odbędzie się Konie. 
rencja Przewodniczących i Sekretarzy Dziel- 
nie P. P. S, w Warszawie, Na porządku o- 
brad: Wybory do Sejmu i Senatu, 

Sekretarjat Egzekut 
W. O. K, R, PPS. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA KOM, CENTR. Org. Mł 
TUR. odbędzie się w sobotę dn, 20 waj o 
godz. 19 w lokalu, Warecka 7. 

CZERWONE HARCERSTWO. W niedzie- 
lę, dn, 21 b, m, o godz. 17 odbędzie się w 
lokalu przy ul, Przemyskiej 18 uroczyste 
odsłonięcie portretu J. Lelewela, patrona 7ej 
gromady harcerskiej, 

W programie przemówienia, 
muzyka, 

Wstęp 1 zł, Dla harcerzy 30 groszy. 


PTA a E pH Rag og Era 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


1140 Przegląd Prasy Krajowej PAT, 11.58 
— 12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum . Astronomicznego, Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, Odczytanie 
programu na dzień bieżący, 12.10 — 13.00 
Muzyka ż płyt gramofonowych, 13,00 Ko- 
munikat meteorologiczny, Po komunikacie 
dalszy ciąg muzyki z płyt gramofonowych 
do godz. 13.20. 13.20 — 15.15 Przerwa. 15.15 
— Komunikat gospodarczy, 15.50 — 16.15 
Przerwa. 16.15 Wiadomości Tow. Koopera- 
tystów. 16.20 — 17.10 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. — 17,10 „Kącik Artystyczny 
L. S. G.', śpiewa p. Eugenja Berlandowa, — 
17.35 „Skrzynka pocztowa" — dr. Marjan 
Stępowski. — 18.00 — 19,00 Program dla 
'dzieci i młodzieży. — 19.00 Rozmaitości. — 
19.20 Płyty gramofonowe. — 19.30 Feljeton 
p. t „Od Władywostoku do Polskiej Grani- 
cy” — wyśł p. Ewa Ostachiewiczówna, — 
19.45 Centralne Tow. Organizacji i Kółek 
Rolniczych do swych członków i ogółu rol- 
ników, — 20.00 Prasowy dziennik radjowy. 
20.15 Recital fortepianowy W. Witkowskie- 
go. — W przerwie program Warsz, Teatrów 
Miejskich, — 21.15 Muzyka lekka. — 22,00 
Feljeton p. t. ,Prohibicyjne igraszki” — wy- 
głosi p. Roman Dąbrowski. — 22.15 Komu- 
Inikaty, — 23.00 — 24,00 Muzyka taneczna 
Ji salonowa z dancingu1 i restauracji „Polonia- 
Palace-Hotel". r 


recytacje i 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


l 
Wczoraj w dziesiątym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 21-ej polskiej loterji państwowej, głó- 
wniejsze wygrane padły na numery następu- 
jące: 

10.000 zł. na Nr. 138250, 

Po 5000 zł. na N-ry 12868 22411 200591. 

Po 3000 zł, na N-ry 23898 31648 105338 
411819 162782 195484. 

Po 2000 zł. na N-ry 2779 91880 159325 
194936 196040. 

Po 1000 zł. na N-ry 6944 15376 15950 
26972 36083 54463 62368 79470 81361 84258 
103420 107296 113714 114782 124036 131523 
1145269 149816 192563 198099 209918, 

Po 600 zł, na N-ry 1197 2326 7352 11845 
18299 32724 46362 51678 56382 60579 61383 
62602 69898 78470 80712 80913 86458 94764 
102758 103146 104042 105255 10655 108659 
1117411 123152 131816 134509 140647 142903 
151815 160503 164255 164483 165133 167496 
| 171467 172724 179127 183802 185270 191041 

| 


| 191957 207295. 


STAN POGODY 


Wczoraj o godz. 10-ej temperatura -|- 14.8 
Cels, wilgotność 97 proc, stan nieba: po” 
chmurno i dżdżysto, 

Dziś w Polsce: Po mglistym * ‘b chmurnym 
ranku, w ciągu dnia temperatura bez znacz- 
mych zmian. Słabe wiatry miejscowe. 


7 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dolar St, Zjedn. 8.96 i pół. 

Dewizy: Belgja 12438, Gdańsk 173.32, 
Budapeszt 156.15, Holandja 359.48, Londyn 
43.35 i pół, Nowy Jork 8.912, Paryż 35.06, 
Praga 26.47 i pół, Szwajcarja 173.15, Wło- 
hy 46.72 i pół. 

Obroty mniejsze, tendencja ed irc 


m 


Kronika 


POŻYCZKA MIASTA WARSZAWY. 


W związku ze złożoną w lecie r. b. pro- | 


pozycją zaciągnięcia większej pożyczki przez 
magistrat m, Warszawy na rynku amerykań- 


skim, donoszą, że sprawa ta staje się obec- 


nie bardziej aktualna i że w najbliższym cza- 
sie zamierzone jest podjęcie rokowań. 


WYSTAWA TURYSTYCZNA W BAGA- 
TEL:. 


Na wystawie turystycznej w Bagateli w 
sobotę dn. 20-go i w niedzielę dn. 21-go b. 
m, znakomitą orkiestra włościańska St. Na- 
mysłowskiego wystąpi po raz ostatni i grać 
będzie dwukrotnie: od godz. 12-ej do 2-ej pp. 
i od godz. 4-ej pp, do 10-ej wiecz. Wejście 
do godz .4-ej kosztuje 1 zł, od godz. 4-ej 

PP. — 2 zł 


kaz piękna Polski i posłuchać swojskiej mu- 
zyki, 


ŚMIERTELNOŚĆ W WARSZAWIE. 


Podług danych wydziału zdrowia magistra- ' 


tu współczynnik śmiertelności w r. 1929 wy- 


USIŁOWANIE ZAMORDOWANIA ŻONY 


Przy ul. Zgoda 4, w mieszkaniu art, mu- 
zyka Wacława Sztybla, zajmuje pokój sub- 
lokatorka 35-letnia Marja Głażewska, kapi- 
talistka. G. przed 9 laty poślubiła 32-let- 
niego Stanisława Głażewskiego, syna gospo- 
darza ze wsi Gosie. Małżeństwo było nie- 
dobrane, gdyż w rok później — rozeszło się. 
Głażewska przyjechała do Warrzawy. W 
tym czasie mąż G, poznał bogatą pannę, 
którą pragnął poślubić. W tym celu zwrócił 
siv do żony, ażeby dała mu rozwód, Ta ostat 
nia domagała .ię zwrotu gotówki, którą w 
sumie 1000 dolarów włożyła do majątku mę- 
ża. Pertraktacje nie csiągnęły pożądanego 
wyniku, Wtedy G, wyszukał świudków ślu- 
bu, którzy podpisali, że Głażewska nie wy- 
mawiała przysięgi przeto ślub jest nie waż- 
ny, Następn'e Głażewski zwrócił się do żo- 
ny, namawiając ją do krzywoprzysięstwa i i do 
unieważnienia ślubu. Żona nie chciała się 
zgodzić. Po długich pertraktacjach kobieta 
zażądała wreszcie za rozwód 1400 zł. Mąż 
rzekomo ugodził się proponując wyjazd żony 
do Płocka. Tymczecem — jak wynika z 
dalszego dochodzenia Głażewski planował 


KRWAWA ZEMSTA ZA BRATA 


Antoni Klekowiecki, właściciel kawiarni 
przy ul. Marjensztadt 2, miał w swoim cza- 
sie zatarg ze znajomym Marjanem Odąchow- 
skim, wskutek czego nastąpiło oziębienie sto- 
sunków nie pociągające za tem innych kon- 
sekwencji. 

Tymczasem brat O. Anatoljusz, w imieniu 
brata dokonał zemsty. 

Gdy K. po opuszczeniu restauracji na ul, 
Chmielnej chciał wstąpić do sodowiarni przy 
ul. Zielnej 2, nagle z bramy domu wyskoczył 
O., z okrzykiem: „Masz, to za mojego brata!” 


TRUP NA ULICY 


W tramwaju linji „0* na ul. Złotej za- 
słabł nagle jakiś mężczyzna. 

Gdy tramwaj zatnzymał się na przystanku 
przed domem 56a, konduktor, przy pomocy 
post, II kom, Cybuiskiego, przeprowadzili 
chorego do bramy tegoż domu. 

Przybyły wkrótce lekarz pogotowia stwier- 
dził już śmierć, Ze znalezionych przy dena- 


ŻMIJE W PARKU 


W ciągu dwóch ostatnich słonecznych, cie- 
p.ych dni, t, j. 1 7i 18 b. m. spacerowicze w 
parku Zygmuntowskim — na Pradze, w go- 
dzinach południowych zauważyli na bocz- 
nych, mało ruchliwych alejach parku wy- 
$rzewające się na słońcu żmije, Jedna z 
nich długości około % mtr, pozostałe zaś po 
pół metra, Na widok wystraszonych prze- 
chodniów, którzy podnieśli alarm, 


żmije 
skryły się w gąszozu traw i krzaków. 


TO na 
PORTU 


PROGRAM AB wd ZAWODÓW LEGJI 


W sobotę i niedzielę o godz. 15 na stadjo- 
nie Legji odbędą 'ę międzynarodowe zawo- 
dy lekkoatletyczne, w których wezmą udział 
Szwedzi Kraft i Peterson or.. Czesi Hof- 
man, Engel i Douda oraz dejica zawodnicy 
polscy. Program obejmuje: sobota: 400 m, 
płotki, kula, 100 m., 400 m. w dal, 1500 m. 
(Krait — Piken «Kusociński), 4x100 


DWA MECZE LIGOWE W STOLICY 


Mecz ligowy Legja — Warszawianka od- 
będzie się w sobotę o godz. 16 na starem boi- 


ZAKOŃCZENIE PIĘCIOBOJU NOWE SE. 
O MISTRZOSTWO ARMII 


We czwartek odbyło się zakończenie pię- 
cioboju nowoczesnego o mistrzostwo armji. 
W jeździe konnej wyniki były następujące: 
grupa I — por, Koprowski, 2) kpt, Baran, 
grupa II — por. Koziołek, 2) por. Banaszkie- 
wicz, Bieg na przełaj 4 klm. — grupa I — 
kpt. Baran 13:02, 2) por. Małyszko 13:22, 
grupa II — 1) plut. Ziołek 12:33, 2) por, 
Banaszkiewicz 12:45, 


Niewątpliwie liczne rzesze war- | 
szawian pośpieszą zwiędzić plastyczny po- | 


stołeczna 


nosił 13,3 proc., a więc był o 0.4 proc. niż- 
szy miż w roku poprzednim i niższy, niż w 
którymkolwiek z lat ubiegłych, 

Śmiertelność na gruźlicę spadła z 228 zgo- 
nów na 100.000 ludności żyjącej w r. 1928 do 
221 zgonów na 100.000 w r, 1929. 


ZAMKNIĘCIE PRZEJĄZDU OKRĘŻNEGO 
W ULICĘ POZNAŃSKĄ. 


Wobec znaczne posunięcia się robót ziem- 
nych wykopu otwartego tunelu średnicowe- 
go przed dworcem Głównym w kierunku na 
wschód i zamierzonego połączenia tego wy- 
kopu z wykonanym już tunelem... 
będzie w październiku r, b, przejazd okręż- 
| ny z ulicy Marszałkowskiej dookoła drewnia* 
| nego oparkanienia przed dworcem Głównym 
| w ulicę Poznańską. Przed dworcem Głów- 
nym wykonywane są obecnie roboty bru- 
| karskie w związku z przewidywanem zamk- 

nięciem ruchu. Postój dorożek samochodo- 

wych przeniesiony będzie z przed dworca w 
| Alejach na placyk, gdzie poprzednio znajdo- 
wał się skwerek z szaletem. 


i 
i 
U 


zbrodniczy czyn. Jeszcze onegdaj pragnął on 
zanocować w m'eszkaniu Sztyb!ów, ażeby w 
nocy zamordować żonę, Ta ostatnia, przeczu- 
wając coś złego, nie zgodziła się. 

Wczoraj około godz. 6 rano, niezwłocznie 
po otworzeniu bramy Głażewski udał się do 
mieszkania Sztybla Drzwi otworzyła żona 
G. Wszedłszy do mieszkania G. rzekł: 
„Mańka szykuj się do Płocka”. Po:tych sło- 
wach przybyły wyjął nogle nóż i zadał cios 
żonie w szyję. Gdy ranna odsunęła się, 
wtedy zbrodniarz -dał drugi cios w lewe 
ramię. Nieszczęśliwa wydaia okrzyk: „O Je- 
zu!" i upadła na podłogę, Tymczasem zbro- 
dniarz wyszedł najspokojniej na ulicę. 

Krzyk rannej obudził małż. Sztyblów. Wpa- 
dli oni do pokoju ublokatorki i zastali ją 
w kałuży krwi — nieprzytomną. Wezwany 
lekarz pogotowia udzielił pomocy, stwier- 
dzając rany cięte "yi i ramienia. Na żąda- 
nie własne, ranna ? mostała na miejscu. Przy- 
była policja X kom., która przeprowadziła 
dochodzenie i zajęła się odszukaniem zbrod- 
niczego męża.. 


rzucił się z żyletką w ręku na Klekowiec- 
kiego, zadając kilka ran w głowę. 
Napadnięty upadł, zalewając się krwią i 
tracąc przytomność, Kilku przechodniów za- 
trzymało zbrodniarza wzywając jednocześ- 
nie policjanta i pogotowie ratunkowe. Ran- 
nego K. opatrzył lekarz pogotowia, stwier- 
dzając ranę ciętą rozległą głowy w okolicy 
lewego ucha i oka, i przewiózł nastąpnie do 
szpitala Dz, Jezus. Zaznaczyć należy, iż 
Odachowski jest znanym dobrze policji nie- 
jednokrotnie karanym doliniarzem. 


cie dokumentów okazało wię, że jest to 41- 
letni Eugenjusz Przegaliński, adjunkt kance- 
laryjny sądu okręgowego w B'ałej Podla- 
skiej (zam. tamże) oraz 10 recept na lekar- 
stwa. Przyczyna śmierci — prawdopodobnie 

\ — atak sercowy, Zwłoki przewieziono do 
prosektorjum, 


od a 


Nadbiegli dozorcy zarządzili poszukiwania, 
które okazały się jednak bezskuteczne, Miej- 
sca gdzie ukazały A następnie skryły się ja- 
dowite gady obserwują dozorcy, nie dopusz- 
czając tam dzieci i starszych, Wypadek ten 
wywołał zrozumiałe poruszenie wśród sta- 
łych bywalców parku Zygmuntowskiego. 

W pierwszym -zędzie narażane są dzieci, 
które aczkolwiek pod opieką starszych, ba- 
wią się przeważnie w piasku, biegając lub 
grając w bocznych alejkach. 


mtr. Niedziela: 110 płotki, tyczka, 200 m,, 
oszczep, 800 m., dysk, 5 klm, (Peterson — 
Kusociński), olimpijska. 

W Agrykoli o godz. 10 w niedzielę odbędą 
się zawody na odznakę PZLA, 

Bieg steeple - cha.e 3 klm, o mistrzostwo 
Polski został z GC braku zgłoszeń od- 
wołany, 


sku Legji ,a miecz Polonia — Warta w nie- 
dzielę o godz. 15.30 na boisku Polonji, 


Ostateczna punktacja pięcioboju: Grupa 
senjorów — 1) kpt. Hahn, grupa I — 1) kpt. 

_ Baran, grupa tak zw. „olimpijska” — 1) por. 
ı Małyszko, 2) por. Koprowski, 3) por. Kies- 
sewetter, grupa II — 1) por, Lisowski, 2) 
por. Sokołowski, 3) por. Zniński, grupa pod- 
oficerska — 1 ) plut. Ślązak, 2) wachm, Ka- 
miński, 3) sierżant Gawrych. Rozdanie 
nagród odbyło się w parku Sobieskiego. 


zamknięty | = 
ŚNIADECKICH 5, 


dł Str. 5 a O rE St. 5 UM 


DŹWIĘKOWE KINO 


CASINO — Nowy - Swiat 50. 


Pocz. o g. 6,8i10 
OTWARCIE SEZONU! 
Najpiękniejsza kobieta Ameryki 


Marilyn Miller 


w promiennej symfonji miłosnej 


„Lancerka Gily“ 


Film dźwiękowo-śpiewny w, kolorach 
naturalnych. 
Ceny biletów od 1 zł. 


KINO - REWJA ZNI CZ Z 
TEL, 11405 
Pocz. o godz, 5 PP. w niedzielę i święta 3 pp. 


„SZTABSKAPITAŃ GUBANIEO" | 


Potężny dramat na tle niedawnej przeszłości 
|lustrujący krwawe rządy satrapy carskiego 
oraz komedja : 

Stefanem Jarac- "m 


NA SCENIE REWJA: 
„PCHAJ SIĘ DO NAS PCHAJ"* 


z Reną Renówną, Zwidliczem, Wierzyńską, 
Wierzyńskim. Wróblewskim i M. Szyliżanką 


oraz zespół baletowy „Zniczu'* 


CENY MIEJSC OD 1.— ZŁ. 


Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy 
UDZIAŁ BIORĄ; 
Hanka Ordonówna, Buster Keaton, Karol Ha- 
Passe-portouts i bilety ulgowe bezwzględnie 
wzrusza, czaruje yu kaze miłością i boha- 


Plac Teatralny Pocz. o 4-ej 
Pierwszy film polsko-amerykański 
nusz, John Gilbert, Norma Shearer 
oraz 25 innych gwiazd amerykańskich 
nieważne. 
Ceny miejsc od 1.50 
KINO DŻWIEKOWE 

terstwem w arcyfilmie p. t. « 

„LOTNIK 
WM MAŁEJ SALI 


„REWJA HOLLYWOODU" 

NAD PROGRAM: Aktualności dźwiękowe. 

COLOSSEUM "oe. 4 6ei 
lwan Mozżuchin 


„TAJNY KURJER" _ 


W KRYTYM BUDYNKU W OGRODZIE 
— | WODEWI Nowy-Świat 43. Pocz. 6, 8 i 10. 


Dźwiękowy- iezrównani, niezawodni i je 
aj vanua MIEJSKI í ży PAT l PATACHOŃ 


w filmie pełnym humoru 
Początek o godz. 6.30 


jako 


PASAŻEROWIE NA GAPĘ 


Nad program 
Uczniowskie figle 


STUDENT 
ŻE ST 0 i K H 0 LM U wysyp apd nar RUGAÓNACĄ 


DAE NOE GEOD ZPW OEOW AZE PRAD AZ NOO SE APO OOO 
TEATR I MUZYKA 


—— | TEATR MAŁY, Codziennie „Pan Lamber- 
Dziś w tentruch miejskich 


thier". 
Narodowy 


TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie 


„Same przeboje”. 


o 8 w. „Głupi Jakób“ QUI PRO QUO. Rewja „Dwie możliwo- 
ści”. 
Letni „ANANAS". Na sali zimowej rewja inau- 


o 8 w. „Wszyscyśmy tacy sami“ 


‘ATAW RT — MOE ATELA W WTZ NE PEACE ANC ET WK NA 
NOWY SEZON W TEATRZE „ATE- 
NEUM". Teatr „Ateneum'” pod dyrek- 
cją Stefana Jaracza, jednego z najznako- 
mitszych artystów doby współczesnej, 
rozpoczyna w przyszłym tygodniu nowy 
sezon, Placówka ta prowadzona będzie 
po linji społeczne: dążąc do rozwinięcia 
'w szerokich masach potrzeby teatru, sto- 
jącego na wysokim poziomie artystycz- 
nym i wychowawczym, 

Wkrótce rozpocznie się sprzedaż bile- 
tów do Teatru „Ateneum (gmach Zw. 
Zaw .Kolejarzy, Czerwonego Brzyżą 20, 
tel. 311-13). >: 

Ludzie pracy! Pamiętajcie: Teatr „A- 
teneum” jest waszym teatrem! Kierow- 
nictwo objął Stefan Jaracz. 

TEATR WIELKI z:ozpocznie sezon 1930-31 
w końcu bieżącego miesiąca cyklem popu- 
larnych utworów polskich, Grane będą: 
„Halka” i „Hrabina”, „Konrad Wallenrod", 
„ljola”, „Zygmunt August", oraz balety „Pan 
Twardowski" i „Święto Ognia”, Na sezon 
bieżący zostały ceny wszystkich miejsc obni- 
żone. 

TEATR NARODOWY. Dziś komedja Ta- 
deusza Rittnera „Głupi Jakób”, 


guracyjna „Babie lato” w wykonaniu całego 
zespołu z Hanką Runowiecką, Niemirzanką, 
Korczyńską, Belskim, Borońskim i Welinem 
na czele. Zapowiada maharadża induski Be- 
hari Lal Mathur, Początek o godz. 7.30 i 10. 

„UŚMIECH WARSZAWY”. (Chłodna 
49). Codziennie o godz. 1.30 i 945 zewja 
„Serce Warszawy”. i 

WESOŁY WIECZÓR. „Niebieski walc”. 

TEATR REWJI ZNICZ” (Śniadeckich 5). 
Dziś rewia p. t „Ach te nóżki”. 

„DZIKIE OKO” (ul, Dzika 51), Codzien- 
nie rewja „Pod gazem”. Początek o godz. 
7.15 i 10. 

TEATR „MIGNON' (Marszałkowska Nr. 
81b). Dziś rewja w 18-tu obrazach p. t, i 
„Gdy kobieta mówi nie”. 


TEATR KOMEDJA MUZYCZNA, (Karo- 
wa 18). Codziennie „Izabella”, 

TEATR LUDOWY (b. Teatr Powszechny, 
Leszno 82), Dziś o godz. 8-ej wiecz, „Małka 
Szwarcenkopi”. 

PORANEK ARTYSTYCZNY LEONA 
WYRWICZA. W nadchodzącą niedzielę © 
godz. 12-ej w poł. w Teatrze Polskim odbę- 
dzie się poranek artystyczny Leona Wyrwie 
cza. Świetny ten odtwórca roli doktora w 


TEATR LETNI. Codziennie „Wszyscyś- |  Szweiku”* przedstawi się publiczności sam 
my tacy sami”. jeden na scenie ze swoim programem, trys- 
TEATR POLSKI, Dziś powtórzenie pre- | kającym humorem. Zapowiedziany wyslęp 


mjery „Kawaler Papa". 
W niedzielę o fodz. 12-ej w poł. poranek 


Leona Wyrwicza. 

PRZE ARG. in 
PARLOFONY „<=: 
menty muzyczne- 

Magóteat m. Łodzi ogłasza przetarg nieo n gh na dostawę |w wielkim wyborze 
1.000 m. kamienia polnego do brukowania ulic. Wzór oferty, wa-|oraz płyty najnowszych 
runki ogólne i wzór umowy są do nabycia w Wydziale Budownic-|nagrań. na dogodnych 
twa, Oddział Komunikacji, pl. Wolności 14, II piętro, pokój Nr. 35 |warunkach, po cenach 


Leona Wyrwicza wzbudził duże zaintereso- 
wanie. 


Ogłoszenia drobne 
_|PATEFONY, 


codziennie od godz, 9-ej do 13-ej. za opłatą zł. 5.— ypsi rk! LA ca 
Oferty z oznaczeniem ceny jednego metra rayne | mad Faj życzą Feta 


mienia polnego —loco ul. Kwiecista, lecz nie wyższej jak zł, 2 
należy składać w Wydziale Budownictwa, 22 września 1930 mii do 
godz. 11.30, w kopertach podwójnych zapieczętowanych i zalakowa- 
nych pieczęcią firmową z napisem: 


Place 


Targówkiem po 1.25 

za łokieć kvon 

„Oferta do Pako na dzień 22 września 1930 roku |na dwuletnie spła 
wę kamienia polnego“ iadomość tel. 23- 


z podaniem nazwy i adresu oferującej firmy. Koperta wewnętrzna Cerowanie "= 
winna zawierać ofertę, podpisane warunki ogólne rzetargu, oraz rozdartych sukien, 
przejrzany wzór umowy, zewnętrzna zaś — dowód złożenia wadjum | ubrań i dywanów. — 

do depozytu Magistratu m. Łodzi. Keller Nowy-Świat 37. 37. 


Wadjum w wysokości 3% od oferowanej sumy może być zło- | Marszałkowska 118, 
żone w gotówce bądź też w wartościach, wymienionych w warun- | Twarda 24, Nalewki 15, 
kach ogólnych przetargu. Dzika 12, tel. 219-49. 


Oferty mogą być jet na całość dostawy, lub na jej część, 


lecz re mniejszą jak 500 mtr ZAPIS KA 
ferty będą otwarte w a 22 września 1930 roku o godzinie | roczne, 
12-ej w Wydział: Budownictwa, tro, | cza, wia 42, przyj 
"pokój 43. wa, plac Wolności 14, III piętro, Tea cały 
Magistrat zastrzega sobie ferentów, jak rów- dzień miejscowyc 
nież prawo nieprzyjęcia żadnej Pij wyboru’ oferentow =] nauczamy listownie. 
Oferty, Pyt lege asd warunkom przetargu, lub MPM Meble do? mie 
„po terminie, nie będą rozpatrywane, cy kredytu. Wybór 
nadzw czajny. Aleje 


Jerozolimskie 43 front. 


MAGISTRAT M. ŁODZI 
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„ROBOTNIK“, sobota, 20 września 1930 r. 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


PŁONĄCY OCEAN | = ROZBICIE ATOMU | JAK PILNOWANE SĄ KOSZTOWNE ZNACZKI 
| | 
| 


Nr. 285 SE 


ORYGINALNE ZDJĘCIE Z GIGANTYCZNEGO POŻARU PORTU | Przygotowania do doniosłego POCZTOWE 
eksperyment 


Trzej profesorowie  elektrotechnicy: 
Brasch, Lanre i Urban zbudowali na * 
| zboczu Monte Generoso, uważanego za 
ośrodek burz w Europie zachodnio-środ- 


W GRECJI NA MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWIE FILATELISTYCZNEJ 


W BERLINIE 


Kilka dni temu podaliśmy dokładne 
szczegóły gigantycznego pożaru portu 
ateńskiego Pirues. Morze — jak wiado- 
mo — na przestrzeni wiele kilometrów 
stanęło w płomieniach, wskutek zapale- 
nia się rozlanej nz powierzchni benzyny. 
Szereg okrętów padło państwą płomie- 


ni. Pożar pociągnął również za sobą li- 
czne ofiary, K'lkanaście osób spaliło się 
żywcem. Liczba rannych i poparzonych 
dochodzi do 200. ` 

Na naszej ilustracji oryginalne zdję- 
cie z pożaru portu. Wśród oceanu pło- 
mieni i dymu widać płonący okręt, 


NAJWIĘKSZA KLĘSKA W DZIEJACH LUDZKOŚCI 
ARMJA BEZROBOTNYCH w? 


Problem bezrobocia w Europie coraz 
bardziej się zaostrza, Obecnie nie ule- 
ga żadnej wątpliwości, że problem. ten 
nie może być rozwiązany w poszczegól- 
nych państwach, tylko na terenie mię- 
adzynarodowym. 

Bezrobocie jest w ścisłym związku z 
powszechnym kryzysem. który się za- 
znacza zarówno ‘w Ameryce, jak i w 
Europie. Kryzys ten stale zwiększa się, 
można więc oczekiwać i dalszego zwięk- 
szenia bezrobocia. Zwykle w ciągu mie- 
sięcy letnich bezrobocie minimalnie się 
zmniejsza, w jesieni zaś wzrasta stopnio- 
wo i osiąga punkt kulminacyjny w pier- 
wszych miesiącach nowego roku. 

W ciągu letnich miesięcy roku bieżą- 
cego bezrobocie bynajmniej się nie 
zmniejszyło, a w niektórych państwach 
liczba bezrobotnych podnosiła się stale 
w ciągu całego lata. Z tego wypływa, że 
na jesieni należy oczekiwać katastrofal- 
nego wzrostu bezrobocia we wszystkich 
państwach Europy i Ameryki, Obecnie 

, © ogólnej sytuacji bezrobocia świadczą 
liczby następujące: w Niemczech w po- 
łowie sierpnia litzba bezrobotnych wy- 
nosiła 2,845,000, natomiast. w połowie 
lipca liczba bezrobotnych wynosiła — 
2.765.000. Sytuacja bardzo się zaostrza 
w niemieckim przemyśle włókienniczym, 
który zwykle zatrudnia 2 milj. robotni- 
ków, dlatego też można oczekiwać w 
Niemczech w niedalekiej przyszłości o- 
$gromnego wzrostu bezrobocia, 

W Anglii liczba bezrobotnych wynosi- 
ła dnia 18 sierpnia 2.018.000, natomiast 
w sierpniu ub r. było ogółem 1.168.000 
bezrobotnych. 

W Włoszech do 1 sierpnia było ofi- 
cjalnie 342.000 bezrobotnych, w ostat- 
nich czasach bezrobocie wzrasta, 

W Kanadzie w połowie lata było 200 
tysiący bezrobotnych. 

W Polsce w końcu lipca liczba bezro- 
botnych wynosiła 207.000, t. j. zmniej- 
szyła się w porównaniu do liczby bezro- 


botnych z początku wiosny bardzo nie- 


znacznie, 

W Stanach Zjednoczonych niema ża- 
dnego ubezp eczenia, żadnej organiza- 
cji, pomagającej robotnikom, niema i sta- 
tystyki bezrobocia, Według niektórych 
doniesień liczba bezrobotnych wynosi 2 
milj, według innych — 5 i 8 milj, Go- 
spodarcze warunki życia amerykańskie- 
$o na tyle się różnią cd naszych, że z 
naszego, europejskiego punktu widzenia 
niepodobna sądzić o bezrobociu amery- 
kańskiem, a wnioskować o niem bardzo 
trudno. 

Jeszcze w większym stopniu dotyczy 
to Rosji Sowieckiej. Od początku r. b. 
statystyka w ZSRR podlega celom pia- 
tiletki, t. j. ogłaszane są tylko takie licz- 
by, które mogą być zastosowane dla 
propagandy bolszewickiej, Oto dlacze- 
go rząd przestał zamieszczać w komuni- 
katach oficjalnych liczby bezrobotnych. 
Po raz ostatni liczbę tę ogłosił Stalin w 
przemówieniu swem na XVI zjeździe 
Dare pad zme AN 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawi 
VENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetr 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, 


i 


ponenu 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


partji, a mianowicie  1.000.000. Jedno- 
cześnie ogłasza się, że od początku roku 
bezrobocie w ZSSR zmniejszyło się o 
700.000 (7). Liczba ta jest oczywiście 
wyssan . z palca, a n'eznaczne zmniejsze- 
nie liczby bezrobotnych spowodowane 
jest odejściem robotników na wieś wsku- 
tek biaku produktów żywnościowych w 
miastach i wskutek tego, że robotnicy 
chcą być obecni na. wsi podczas jej kol- 
lektywizacji, aby zachować swoje mienie 
i prawo do ziem ? 

Niewątpliwem jest, że ze wszystkich 
tych danych „chociaż są nieścisłe, wyni- 
ka, że bezrobocie światowe ogromnie 
wzrosło, i, że rozwiązanie tego nadzwy- 
czaj trudnego problemu możliwem jest 
tylko na podstawie współpracy wszyst- 
kich zainteresowanych państw. Niewia- 
domo tylko, czy problem ten da się roz- 
wiązać w obecnym systemie kapitali- 
stycznym, 
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kowej, na granicy szwajcarsko - włos- 
kiej, specjalne laboratorjum elektrotech- 
niczne dla dokonania eksperymentu 
rozbicia atomu. Zostały ukończone cał- 
kowicie prace przygotowawcze i-niedłu- 
go rozpoczną się eksperymenty, Uczeni 
niemieccy twierdzą, że udało się im 
rozwiązać dwa najpoważniejsze proble- 
maty, stanowiące największą trudność 
dla dokonania eksperymentu, a miano- 
wicie wynalezienie sposobu uchwycenia 
z powietrza energji elektrycznej o bar- 
dzo wysokiem napięciu, oraz przygoto- 
wanie odpowiedniej rury, we wnętrzu 
której może odbyć się dezyntegracja ato- 


| mu. Jeden z uczonych, który bawi obec- 
| nie w Camo, zapytany o rezultat do- 
. tychczasowej pracy, oświadczył, że nic 
| pozytywnego narazie nie może powie- 
- dzieć, 


gdyby jednak eksperyment udał 
się, to z praktycznego punktu widzenia 
rezultat będzie miał takie same znacze- 


` nie, jakie dla prymitywnej ludzkości 
| miało odkrycie możności posługiwania 
| się ogniem. 


NOWY PREZYDENT 
RADY STANU W JUGOSŁAWII 


Na miejsce rozpędzonego Parlamentu 
król i dyktator Jugosławji Aleksander I 
powołał do życia jakąś Radę stanu o 
nieokreślonych bliżej kompetencjach. 
Na czele tej Rady staną! Hinko Petricz, 
b. prezydent rozwiązanej „Skupsztyny”. 


AEE E "tn LAŁ IZ pe PRA 


kiego znaczenia 


W. Berlinie otwarta została dnia 12 
b. m. Wielka Międzynarodowa Wysta- 
wa Filatelistyczna. Wśród eksponatów 
znajdują się również „białe kruki”, t. zn. 
bardzo rzadkie i nadzwyczaj cenne 


znaczki pocztowe wartości setek tysię- 
cy. Nasza ilustracja wskazuje, w jaki 
sposób znaczki te są pilnowane przed 
amatorami cudzej własności, ES 


KONGRES DLA ZAGADNIEN SEKSUALNYCH 


Donoszą z Wiednia, że onegdaj przy 


i licznym udziale uczestników ze wszyst- 


kich prawie państw europejskich i A- 
meryki otwarty został kongres dla za- 
śadnień seksualnych. Obrady zagaił dr. 
Magnus Hirschield z Berlina. Po przej- 
ściu do porządku dziennego, wygłosił 
prof. Taudler wykład na temat: Nędza 
mieszkaniowa a zagadnienia seksualne. 
Po wykładzie toczyła się ożywiona dys- 


kusja. Gmach Konzerthausu, gdzie się 
odbywa kongres, otoczony był policją, 
z obawy przed demonstracjami, Kanc- 
lerz Schober i rektorzy uniwersytetów 
w Wiedniu i Gracu przysłali kongreso- 
wi pisma powitalne, Kongres potrwa do 
23 b. m. A, 

Równocześnie z kongresem otwarta 
została wystawa Instytutu dla badań 
seksualnych. 


FAŁSZERZE PIENIĘDZY Z PRZED 2.000 LAT 


Poszukiwania archeologiczne, prowa- 
dzone w Szwecji od paru lat z wielką 
gorliwością, wydobyły na światło dzien- 
ne szczątki mieszkań, odzieży, mogił, 
narzędzi rękodzielniczych i broni wiel- 
nietylko dla historji 
tego kraju, ale i dla historji kultury wo- 
góle, 

Pomiędzy innemi odkopano na wyspie 
Gotland pozostające jeszcze w niezłym 


ARMATY, TANK!, SAMOCHODY PANCERNE | KARABINY MASZYNOWE 
NA: MANEWRACH „REICHSWEHRY“ W NIEMCZECH 


Od kilku dni odbywają się we Fran- 
konji wielkie manewry armji niemiec- 
kiej, W manewrach biorą udział wszyst- 
kie rodzaje broni, przyczem tanki i sa- 
mochody pancerne są markowane z po- 


e z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, 
a w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunik 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


wodu istnienia zakazu posiadania ich 
przez Niemcy, ; 
Główne walki toczą się pomiędzy nie- 
bieską armją a czerwoną. Dotychczas 
mimo ciężkich warunków terenowych i 


| obserwacyjnych górą są czerwoni, Obec- 


ny na manewrach prezydent Hinden- 
burg nie bacząc na deszcz, śledzi szcze- 
gółowo przebieg poszczególnych opera- 
cyj. ' 

Na naszej ilustracji momenty z mane- 
wrów i poszczególnych operacyj. 


względnie stanie szczątki największego 
miejsca mieszkalpeśo w starożytności 
północnej, jakie znane jest do czasów 
obecnych. Jest to sala, mierząca około 


'60 metrów długości, która, zdaniem u- 


czonych rzeczoznawców, musiała two- 
rzyć część pałacu bohatera szwedzkie- 
go, Stavera Wielkiego, W sali tej zna- 
leziono około trzydzieści srebrnych mo- 
net z odbitemi na nich wizerunkami 
cesarzy i cesarzowych rzymskich z 
pierwszych dwóch wieków ery chrześ- 


| cijańskiej, co jest dowodem bliskich i o- 


żywiomych stosunków handlowych, łą- 
czących w owych zamierzchłych cza- 
sach śmiałych żeglarzy północnych z im- 
perjum rzymskiem. Niektóre z tych mo- 
net są wszakże szczególnie interesują: 
ce, jako niewątpliwie iałszywe. Zwłasz- 
cza te, na których wyryta jest podobi- 
zna cesarza Antonjusza Pobożnego, za- 
wierają znaczną domieszkę ołowiu; za- 
tem są to monety sfałszowane z przed 
20 wieków, które kupcy rzymscy dawa- 
lí, wzamian za produkty, szwedzkim 
swoim przyjaciołom, jak widać, nie u- 
miejącym jeszcze. wówczas odróżnić 
fałszywych monet od prawdziwych. 


SPORTOWCY ATAKUJĄ 


KANAŁ LA MANCHE 


W roku bieżącym przedsięwzięte bę 
dą liczne próby przepłynięcia kanału 
La Manche. Na liście tegorocznych u- 
czestników tego trudnego  przedsię- 
wzięcia sportowego figurują przede: 
wszystkiem kobiety, a więc: Miss Elsie 
West (Wielka Brytanja), Miss Pat Re- 
tief  (Połud, Afryka) i Helmy (Egipt). 
Jest rzeczą prawdopodobną, że do tyck 
ryzykownych zawodów wystartuje rów: 
mież szwajcarska pływaczka Doria. 

Ostatni dobry wynik przy przepły. 
nięciu kanału zanotowano w roku 1928, 
kiedy dwie młodziutkie dziewczęta an- 
gielskie przepłynęły kanał z francuskie: 
go brzegu na angielski. W roku 1929 
nikt kanału przepłynąć nie zdołał, a w 
roku 1930 jedynie Duncan przepłynęła 
riedawno La Manche 
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OJAN STEFANOWSKI. dawca RADA NACZELNA P. P, S. 


Odbito w druk, „Robotnika”, Warecka % 


Wy 


na prowincji miąsięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
aty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, . 
Ogłosźenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny ST 


drobne za wyraz śr. 20, 


